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SAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu  

z wyjątkiem dni poświnteeznyeli.
.Niuncr pojedynczy kosztuje w miejscu 10 liai., 

pocztą 16 jial. — B iura  Iiediikeyi i A dm in istraey i 
u lica Czarnieckiego i. 12. — Ekspedyeya. miejscowa 
w iiinrze dzienników St-Sokołow skiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy frankować.

jRekfcnnacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon 1’edakeyi X r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a : I m i e j s e o w a :

rocznie . . .  32 K., I ćwiererooznie 8 K . — h . j  rocznie . . . 24 TC. I ćwierćrocznie . . 6 IC.
półrocznie . . 16 TC. I m iesięcznie 2 1C. 70 h. I półrocznie . . 12 1C. | m iesięcznie . . . 2 1C.

W Kieuicaeoli 3 IC. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 3 IC. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od i lipea  do końca g rudnia, ówierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si I IC. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 IC.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!., nadesła ­
ne po 60 hai. za w iersz lub lub jego miejsce, miary 
petitowej.

O głoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| miije w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołowskiego 

we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
li łącznie  A gcneya: C. Adam  (V. de Kuczkowski) 38 
i! Kue de Y arenne.

CZ$Ć URZĘDOWA.
P. M inister W yznań i Oświaty nadał' 

prywatnemu gimnazyum żeńskiemu, utrzym y­
wanemu przez pp-: dr. Browieza, Czubka i 
dr. Tretiaka w Krakowie, praw a szkoły pu­
blicznej dla klasy I. i klas V. do VIII., 
prawa odbywania egzaminu dojrzałości i wy­
dawania świadectw dojrzałości na rok szkolny 
1906/7.

P. M inister W yznań i Oświaty reskryptem  
z dnia 14 grudnia il900 1. 47.32.2 udzielił 
klasom I. do Y pryw atnego gim nazyum  żeń­
skiego we Lwowie, utrzym ywanego przez 
„Towarzystwo pryw atnego gimnazyum żeń ­
skiego11. prawa szkoły publicznej na rok 
szkolny 1906/7.

P. N am iestnik przeniósł p raktykanta 
konceptowego Nam iestnictw a, W ładysława 
I> ło  c k i ,i g o, ze Lwowa do Mościsk.

Lwowski wyższy sąd krajowy zam iano­
wał zarządco więzień przy sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie, Karola F r i c b c s a ,  
(ul personam  olicyałem kancelaryjnym  w X. 
klasie rangi, ze systemizowanymi poborami, 
2 pozostawieniem go nadal w dotyehezaso- 
wem miejscu śłużbowem.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
ofieyałów kancelary jnych : M ichała M o r a w ­
s k i e g o  z Peczoniżyna do Jabłonow a, W ita­
lisa L i s k o w a c k i e g o  ze S tryja .do Sano­
ka, S tanisław a A ntoniego B e r g e r a  ze Sam­
bora do sądu krajowego wre Lwowie, Apoli­
narego A n d r ze  j o wT s k i e g o  ze Skologo do 
Stryja, Eugeniusza M o s t o w s k i e g  o z Bor- 
szczowa do Sambora. Karola K u c z y ń s k i e ­
g o  z Laki do Sambora. Jakóba Józefa K i- 
s t e r a  z Mościsk do Sam bora i A leksandra 
G a ł a n a  z Dynowa do Przem yśla, oraz kan­
celistów : Adam a M o l i n  a z Peczoniżyna do 
Jabłonow a, Sabina S w i  e c h  o w s k i e g o  z 
Kamionki strm uiłow ej do Stanisławowa, Clia- 
skla M o h l e r a  z T łustego do Tarnopola, 
Jan a  Feliksa B e  m a d  z k i  eg  o z Sieniawy 
do Przem yśla, Józefa S o ś n i c k i e g o  z Gród­
ka Jagiellońskiego do Kołomyi. Grzegorza 
H e r m a n n a  z Niżankowic do Tarnopola, 
D ym itra Z y b  l i  k i c w i c  z a  z Mostów w iel­
k ich do Niżankowic, Karola II. o r  o d y  s k i fi­
g o  z Doliny do Mościsk, Kazimierza M i­
c h a  ł  o w s k i c g  o z Łopaty na do Jabłonow a. 
S tanisław a S w o b o d ę  z Rawy do Mikuli- 
nioe, Józefa H y c z k o  z M edenic do Turki, 
Dyonizego Ł o p u s z a ń s k i e g o  z M ikulinicc 
do Gródka Jagiellońskiego, M ichała G z o l e  j a 
z Łąki do Jabłonow a, G abryela K u b a r a  z 
Krakowca do Brodów, M arka W i l d s  t o i n a  
z Kosowa do Jabłonow a. F ranciszka J a r o ­
s ł a w s k i e g o  z Kosowa do Janow a, A b ra­
ham a J i r i i n k l a  z Turki do Borszczowa, Jó ­

zefa W olfa S u d w i i r t z a  z Halicza do So­
kala, M ichała W i r s t i u k a  z Eożniatowa do 
Nadw orny i 'Wacława S c h w a r t z  a z Kra­
kowca do Halicza i zamianował kancelistam i 
przy sądach pow iatow ych: podoficera rach. 
34 pułku piechoty obr. kraj., Salamona Berła 
B a s s a ,  dla Mostów w ielkich: ogniomistrza 
81 pułku a rty le ry i, Nusim a S i i s s m a n a  
dla B ursz tynu ; sierżanta 20 pułku piechoty 
obr. kraj. N achm ana H e r m a n a  dla Doli­
n y ; podoficera rachunkowego 80 pułku pie­
choty, Sem ena B a r a n a  dla Ł ą k i: podofice­
ra  rach. 9 pułku piechoty, Jana  W i t  n i ­
s k i  e g o  dla Zaleszczyk; podoficera rach. 38 
pułku piechoty, Salam ona F u l i  r  m a n a  dla 
Ł ąk i; sierżanta 15 pułku piechoty, Jakóba 
BI a u s  t e i n  a dla Łopatyna; w achm istrza 1 
pułku ułanów  obrony kraj., Szymona fi l a t  t- 
s t e i n  a dla T łustego; podoficera rach. 19 
pułku piechoty obrony kraj., Mordchc G łu ­
c k a  dla Rawy: sierżanta 90 pułku piechoty 
M ikołaja W u s a  dla Kamionki strumiłowej; 
tyt. w achm istrza 5 komendy żandarm eryi, 
W ojciecha O l e k s e g o  dla R ożniatow a; sier­
żanta 18 pułku piechoty obrony kraj., Mau­
rycego K a r p a  dla S ieniaw y; w achm istrza 
8 pułku trenu, Edw arda A lb  e r a  dla Bur­
sztynu; podoficera rachunkowego 80 pułku 
piechoty, Antoniego P o l c z y k a  dla Dyno­
wa, i podoficera rachunkowego 18 pułku pie­
choty obrony kraj., A ntoniego K u b a l a  dla 
Krakowca.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, i  stycznia.

Delegacye.
Posiedzenie D e 1 e g a e y  i a u s t r y a- 

e k i e j  zagaił wczoraj Przewodniczący o go­
dzinie 4 ni. .15 po 'południu. Wśród wpły­
wów" znajduje sio pismo hr. S e r  en  y i ’ ego,  
który, zawiadamiając Delegacye. o swej no- 
minacyi na N am iestnika Moraw, donosi, że 
składa mandat do Delegacyi.

Przed przystąpieniem  do porządku 
dziennego, zabrał głos del. D o b e r n i g g  i 
podniósł, iż listy członków Delegacyi, za­
proszonych na obiad delegaeyjny. spisane są 
n a  papierze, który ma rubryki oznaczone 
tylko w języku węgierskim . Mówca zapytuje 
więc Przewodniczącego, czy wie o tom i czy 
gotów jest u w łaściwych kół zaprotestować 
przeciw temu.

Prezydent ks. L o b k o w i t z odpowiada, 
że zaraz po ujrzeniu takiej listy  poczynił 
odpowiednie kroki, aby stosowne rubryki 
drukowane były także po niemiecku. Zresztą 
zaproszenia, wystosowane do delegatów, zre­
dagowane są w języku niemieckim, a liGy 
same służą tylko dla użytku kancelarii i 
mają rubryki tylko w języku węgierskim.

N astępnie P. M inister wojny gen. 
S e l i ó n a i c l i  oświadcza, iż prosił o głos 
przed przystąpieniem  do porządku dzienne­
go dlatego, aby członkom Delegacyi podać 
przyjem ną wiadomość, a mianowicie, iż Rzą-
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JULIUSZ ZEYER.

JAN MARY A PL0JHAR.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

. C ie mniał tego wykrztusić z siebie, 
wiedział, że mn jU£ lepiej nie bodzie, jak i
to, zo i ona 0 tem  ^  •

W yborna m y ś l! — zaw ołała hata- 
lzyna — W yborna myśl zwrócić sic o po­
moc ( o Luigiego. ą’() jost prawdziwy przy­
jaciel, złoty człowiek. Żaraz napisze do n ie­
go o wszystkiem. Poszlę go do "m arkiza. 
•Markiz jest bardzo poczciwy człowiek. Sko­
ro Lnigi z nim  pomówi i rzecz całą przed­
stawi. nie pozwoli się żonie sk łonić  do ni- 
®z®go, roby nasz spokój zamąciło. Przyrze- 

.'■j mi tylko, żc zostaniesz tu  poty, aż na- 
t , ń  do Luigiego i bądź-to odpowiedź od 
!u °go otrzymani, bądź też on sam tutaj nrzv- 
jodzio. '

— Niech i tak będzie — rzekł Jan. 
M arya zmęczony i szczęśliwy, że uzyskał 
m ałą zwłoko. Kto wie, może tymczasem lo­
ki' jpgo się “w ypełnią ?

— Napiszę natychm iast — rzekła Ka­
tarzyna i poszła do swego stołu pisać.

Jan  M arya powlókł się chwiejnym  
Ain do swego pokoju. M iał wrażenie, 

R? dźwiga na barkach nowy ciężar. Rzucił 
tr? Ha łóżko. Heż zgryzoty przyniosły osta-

b°lesne_w ypadki! Gdzież był ton jogo 
na U t-a^ m zdobyty trudem ? Ach, don- 
okr sao lina m ówiła okropno rzeczy, tem 
przg^hiejsze, że pod jej gniewom kryła się 
najJ?1®2 pewna doza słuszności, w tem  przy- 
t y » h  co się jego osoby i zachowania 
raz i  - Biedna K atarzyna ! Co m iał tc- 
innięj°®ząć, jak  postąpić, aby możliwie naj- 

J krzywdy jej wyrządzić? Jedno było

dlań tylko ja sn e m : że zgon jego będzie dla 
niej zbawieniem. P ragną ł już tego zgonu. 
Nie pojmował poprostu, dlaczego tak zawzię­
cie czepia się życia, tych kilku krótkich 
chwil, które mu jeszcze zostały. Cóż go tu 
zatrzym yw ało? Odpowiedź była ja s n a : Ka­
tarzyna! Katarzyna, tak jest.' ale każda se­
kunda jego życia przym nażała w łaśnie jej 
strapień, -a wspom nienie jego będzie klątwą, 
pozbawiającą biedną i osam otnioną dziewczy­
nę reszty jej przyjaciół na tym  sm utnym  
świecie. Praw dziw ą pociechą była mu teraz 
myśl, że Lnigi Galii będzie dla niej podpo­
rą, żo będzie jej bratem , a z czasem, z cza­
sem i mężem bodaj. Radość, jaką mu ta 
myśl spraw iała, uspokoiła go. Przekonał się, 
że egoizm, który do niedawna- był źródłem 
jego zazdrości, nie szpecił już więcej jego 
duszy. Ukojony poniekąd, leżał cicho ’ bez 
ruchu miedzy snem i jawą, a skryta go­
rączka zżerała niepostrzeżenie resztę jogo 
młodego, na zatrato skazanego życia.

Podczas tego Katarzyna pisała pospie­
sznie list do Luigiego. W ysławszy go umyśl­
nym, chodziła niespokojnie po pokoju pogrą­
żona w zadumie. A. jeżeli Lnigi nie sprawi 
nic u m arkiza? A. gdyby ją  tak naprawdę z 
pomocą jakiegoś prawnego kruczka oderwali 
teraz od niego, choćby nawet na krótko? Na 
krótko — to mogłoby znaczyć na zawsze! 
Załam ała ręce. yw iat ten jest tak zły, prawa 
jego tak okrutne i nieludzkie, że nie było to 
niepodobieństwom. Oczywiście, gdyby był jej 
mężem, jak  m ówiła donna Paolina... Gdyby 
b y ł?  Dlaczego nic był nim  dotąd, skoro się. 
tak kochają? Zamyśliła, się.

W ejście Suntarelli wyrwało ją  z za­
dumy.

— (lóż porabia nasz chory? — spytała 
Katarzyna.

— Ach, contessina — rzekła staru­
szka — serce mi pęknie z żalu. Wszystko 
to, co się tu dzieje, za wiele już doprawdy 
na mój wiek i siły. B yłam ,teraz  w jego po­
koju. Leży na łóżku i śpi. Śpi cicho, ale wy­
gląda jak  um arły.

Katarzyna zachw iała sio i rzuciła ku 
drzwiom. Suntarella  zatrzym ała ją.

— Nie, — rzekła — śpi cicho i nie 
um arł, nie trzeba go budzić. Ale... Ty wiesz

Katinko, że on już nie może długo żyć, choć 
jeszcze plącze się, po domu. Przecie dziś je ­
szcze chodził! Ale czy ju tro  jeszcze będzie?

— Dlaczego mnie dręczysz? — rzekła 
dziewczyna posępnie.

— D latego , że chcę powiedzieć.... 
toć przecież należałoby posłać po księdza. 
Przecież on ehrześcianin i katolik. Chcesz, 
żeby tak odszedł bez pociechy kościelnej, bez 
•sakramentów? Obowiązkiem jest posłać po 
don Clementa. Toć nieraz cuda się dzieją, 
gdy P an  Bóg wejdzie pod strzechę.

Dziewczyna patrzyła na n ią  przez chwile 
zamyślona. Oczy jej pojaśniały, coś jakby  u- 
śm iech błysnęło w nich.

— Napiszę do don Clem enta — rzekła 
powoli. Idź Suntarello, ale bądź gotowa na 
każdo zawołanie. Zadzwonię na Angiolino lub 
Franco,sca, skoro napiszę.

S untarella  odeszła uspokojona.
Katarzyna trzym ała w ręku pióro i pa­

trzy ła przez okno na eampagnę, skąpaną w 
św ietle zachodzącego już słońca. Myśli * jej 
leciały w ten blask i w racały znów , jak  w ra­
cają z ozłoeonemi skrzydłam i skowronki do 
mroku swych ukrytych w traw ie gniazd. Wszyst­
ka trwoga, wszystek lek ucichnął w jej ser­
cu. Zdawało jej się, że widzi te spokojne 
oczy don Clementa, pełne dobroci i ewange­
licznej miłości. Podczas choroby Jana  Maryi 
zajrzał dwa razy na krótko do San Catahlo 
a współczuciem swojem cichom i niolancho- 
lijnem pozyskał sym patyę chorego i większą 
jeszcze m iłość w sercu Katarzyny. Nie py tał 
jej o nic, nie zwierzała mu się z n iezen ;: i 
jedno i drugie było zbyteczne. On czytał w 
skrytkach jej serca, ona zaś poznała całą 
w ielką i jasną  duszę jego. Z głęboką i św iętą 
ufnością m yślała teraz o don Clemencie, a 
n ieokreślona radość, którą poczuła, gdy Sun­
tare lla  wymówiła imię księdza, zaczynała w 
niej nabierać pew nych kształtów.

„Tak, on mnie w ysłucha11 szepnęła do 
siebie cicho i uśm iechając się. Pom yślała je ­
szcze chwilkę i zaczęła pisać:

„Gdyby konający z głodu upadł na Twój 
próg, ojcze Clemencie, czy zawahałbyś się 
choć przez chwilo przyjść mu z pom ocą? 
Wiem, że nie. Z pewnością nie zastanaw iał­
byś sio nad tem  i nie rozbierał, jakie będą

następstw a Twego dobrego uczynku. A prze­
cie — kto to przew idzi? — człowiek ów 
m ógłby może stać sic kiedyś Twoim wro­
giem. Ale gdybyś Ojcze z góry wiedział o 
tem, nie zważałbyś na to i ratow ał go. Za 
dobrze Cię. znam, Ojcze; inaczej nic g n a ła ­
bym odwagi uciekać sin do Ciebie o pomoc. 
P o słu ch a j! W Twojem ręku don Clemencie. 
leży na chwile los, smutny los dwojga nie­
szczęśników. Los człowieka, którego kocham 
i moj los. Jesteśm y nieszczęśliwi, ale nie 
oddałabym moich łez, mojego bólu za wszyst­
ko -szczęście świata, w którem  nie byłoby 
miłości." M iłość! Jak , śmiem mówić z Tobą, 
Ojcze, o m iłości? Kiniein oto dlatego, że 
znam Cię a Ty mnie. W iem, Ojcze, jak wy­
sokie. masz o niej pojęcie, z tego wiec, że z 
Tobą o niej mówię, osądź, jak  wielkie poję­
cie o niej mam ja. IV chwilach śm iertelnej 
trwogi odpadają wszystkie względy i wzglo- 
dziki i śmieszno dyskreeye i dlatego nie dziw 
sio Ojcze mej śmiałości, kiedy tak oto wołam 
do Ciebie: W iem, żeś za młodu kochał, a 
kochał niegdyś tak. jak  ja  dziś kocham, całą 
duszą Swoją, całą myślą- Swoją. I to wiem. 
żeś wszystko przezwyciężył w sobie. Ojcze. 
Kochasz Boga i bliźnich. Wiem. Ojcze, że 
osiągnąłeś doskonałość : jesteś doskonałym, 
bo znasz słabości ludzkie i sam silnym bę­
dąc. litujesz się nad niemi. Słabość! Ach, toc. 
to w łaśnie siłą jast. co zowią Słanosęią! Przy- 
nąjmioj o ile chodzi o nas. kobiety. Powie­
działam wyżej. Ojcze, żc kochasz Boga. Ja  
nie. umiem tego tak, jakbym  pragnęła  i jak 
Ty to umiesz. Tej miłości Bóg dom agał się 
od Ciebie, Ojcze, bo masz w sobie wielką du­
szę. odemnie doczekał się tylko miłości dla 
tego tw oru Swego, który s ta ł sio dla innie 
wszystkiem. Bóg powierza nam miłość, jak 
pan ów talenty  sługom  swoim i na ostatku 
pyta nas. cośmy z tym  powierzonym skarbom 
zrobili. Boć to i Jego część najdrogoconniej- 
sza i „ j e d y n a  n a m  i J e m u  w s p ó l n a " .

(Ciąg dalszy nastąpi).

T łu m a c zy ł z  czeskiego Maciej Szukiewicz.
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dy obu Państw  zgodziły się na projekt usta­
wy o zabezpieczeniu wdów i sierót po woj­
skowych i że ustaw a ta z mocą wstecz 
działającą, bo od 1 stycznia 1907, będzie 
w najbliższym czasie przedłożona obu cia­
łom ustawodawczym.

Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go, zabrał głos sprawozdawca hr. G 1 a 111- 
M 'a r t i n i c i im ieniem  komisyi budżetowej 
przedłożył budżet ordinarinm  wojskowego. 
Mówcą stw ierdził, że cechuje to przedłoże­
nie oszczędność. Jak  z jednej stron}7 ciężar 
podatków, nakładany na ludność na cele 
wojskowe, jest bardzo ciężki, tak z drugiej 
strony przyznać należy, iż w porównaniu 
z innem i państwam i, podatki te nie są nad­
m iernie wysokie. Ponieważ w kwestyach. 
poruszonych już przez rozmaitych członków 
kornisvi budżetowej, Zarząd wojskowy przy­
obiecał wiele ustępstw, a w wielu kwestyach 
stw ierdzić można postęp, ponieważ M ini­
sterstw o wojny na pytanie referenta, czy 
poza uchw ałą kom itetu dziewięciu będą Wę­
grom  poczynione jakie koncesje. dało odpo­
wiedź, że żadnych dalszych koncesyj nie bę­
dzie, przeto komisy a budżetowa zdecydowała 
sio polecić D elegacji przedłożenie o orilina  
riu m  wojsko woni do przyjęcia. W dalszym 
eiagu swego przemówienia poruszył referen t 
kwestyę gospodarczej samodzielności W ęgier, 
k tó rą  węgierski m in ister handlu  zapowiedział 
jako program  rządu. Mówca wskazuje na 
niebezpieczeństwa, które ztad mogą wy­
płynąć.

Poezcm przystąpiono do dyskusyi ge­
neralnej.

Del. I) e 1 u g  a n dom agał się, wskazu­
jąc  zwłaszcza na stosunki, panujące w po­
łudniowym  Tyrolu, aby Eząd przedłożył Mo­
narsze projekt anm estyi, umożliwiający ba­
wiącym  w Ameryce popisowym powrót do 
kraju. Po wspaniałom yślności M onarchy mo­
żna spodziewać się spełnienia tego życzenia.

Del. E  x n e r  omawia sprawę udziału 
drobnego przem ysłu w dostawach dla armii, 
a przemówienie swe zakończył rezolucją, 
wzywającą Eząd, aby rozważył bliżej kwe­
styę podwyższania udziału rękodzielników, 
w zględnie stowarzyszeń przemysłowych, w 
dostaw ach wojskowych.

Del. M a d ę y s k i  w mowie swej za­
znaczył na wstępie, że po św ietnych wywo­
dach dr. Exnera, które w części odnoszącej 
się do gospodarczego zadania Zarządu woj­
skowego w ypadły dla tego Zarządu mniej 
pomyślnie, pragnie zająć się przedmiotem, 
którego omówienie w ypadnie na korzyść 
wspomnianego Zarządu.

Jednem  z najprzedniejszych zadań Za­
rządu wojskowego jest pielęgnowanie ducha 
w "arm ii: w tej mierze skuteczne są dwa 
środk i: zaspokojenie relig ijnych potrzeb ar­
mii i udzielanie nauki roligii w wojskowych 
zakładach wychowawczych.

C'o do ostatniej kwestyi, to mówca dzięki 
uprzejmości Zarządu wojskowego rozporządza 
informacyami i datam i, które zupełnie go 
zadowoliły i skłaniają go do w yrażenia Ad­
m inistracja wojskowej uznania. Postarano się 
o to, aby nauka religii wszystkim wycho­
wankom różnych wyznań w rów ny sposób 
była udzielana, przyczem A dm inistracj a woj­
skowa .postawiła sobie za zasadę, że nauka 
religii udzielana być ma wychowankom szkół 
wojskowych w ojczystym ich .języku. Nie na­
leży zapominać, że przeprowadzenie tej za­
sady połączone je s t z pewnemi tochnicznoim 
trudnościam i, które bez w ątpienia są większo,

aniżeli na ogół w szkołach publicznych, po­
nieważ nie jest rzeczą możliwą w każdym 
kraju utworzyć tyle zakładów wychowawczych, 
ile tam żyje narodowości. Dla tego Zarząd 
wojskowy przyjął zasadę, że jeżeli piętnaście 
wychowanków w pewnym zakładzie wojsko­
wym należy do jednej narodowości, to nauka 
roligii ma być im udzielana w ich ojczystym 
języku. Z powodu wyboru szkół przez rodzi­
ców, co według możności uwzględnia Admi- 
nistracya wojskowa, dalej dzięki temu, że 
grupuje on wychowanków tak, by m inim alną 
liczbę 15 osiągnąć, nic wydarza się w pra­
ktyce nigdy, aby wychowankowie nie pobie­
rali nauki religii w swym ojczystym języku.

To urządzenie jest w państw ie cywili- 
zowanem rzeczą zrozumiałą, a przecież lii- 
storya kultury wykazuje w swym rozwoju 
niekiedy zdumiewające parodoksy. Wszak 
zdarzają się jeszcze dziś rzeczy w prost nie 
do uwierzenia. Trzeba przyznać sobie, co się 
nam  należy, a specyalnie w A ustryi m iałoby 
samopoznanie specja lną  wartość praktyczną, 
gdyż my — powiada mówca — zbyt jesteśm y 
skrom ni. Inne państw a prześcigają się w sa- 
mopochwałach, my natom iast w ganieniu sa­
mych siebie. (Potakiw ania). Ze specyalnem  
zam iłowaniem  wyszukujemy w naszych in- 
stytucyaeh publicznych najm niejsze błędy, 
aby tylko głośno nad  nim i biadać. (Giłosy: 
Bardzo słusznie!). Gdy inn i przez w łasną 
chwalbę odwracają uwagę św iata od błędów 
swych, niekiedy bardzo wielkich, my dążymy 
do rzeczy wprost przeciwnej, starając się o 
to sami, by uszło uwagi świata, iż w kwe­
styach kulturalnych pierwszorzędnej doniosło­
ści, pod względem ich szczęśliwego, a przecle- 
wszystkiein sprawiedliwego i ludzkiego roz­
wiązania. A ustrya nietylko nie chrom a i nie 
pozostaje w ty le  za innem i państw am i, lecz 
aby nie narzucać się w tej m ierze za prze­
wodnika dawno już ustąpiła  pierw szeństw a 
niejednem u innem u państw u, chociaż nie­
którym  z nich mogłaby służyć za wzór 
do naśladow ania.

Do takich  k w es tyj należy w łaśnie oma­
wiana sprawa. Spokojny rzut oka wstecz we 
w łasną przeszłość nie może nikogo dotknąć 
ani intrUf ani extra maron. My przecież w 
A ustryi mieliśm y ezasy, gdy nauka religii 
we wszystkich szkołach, także w wojskowych 
zakładach wychowawczych była udzielana po 
niemiecku. Bądź co bądź są to czasy dawno 
przebytej już epoki państw a policyjnego, 
które ' przeczuwało swój bliski koniec. Nie 
trw ały  też długo owe stosunki, nie brak 
zresztą było pewnych okoliczności łagodzą­
cych, a zwłaszcza tej jednej, że żelazna bez­
względna surowość w wykonywaniu zarządzeń 
rządowych nie leżała nigdy w charakterze 
Niemców austryaekieh. Becz i w tej łago­
dniejszej formie dały się wspomniane zarzą­
dzenia odczuć nazbyt boleśnie, by ich w ar­
tość i wynik zostały zapoznane. Mówca przy­
tacza osobiste w spom nienia z owego czasu. 
Owe zarządzenia zastały go w t. zw. szkole 
tryw ialnej. Uczył sio bardzo pilnie zdań z ka­
techizm u na pamięć, dobrze je  pam iętał, je ­
dnakże treść ich nie w nikała do jego umy­
słu. Nie zapomni, jaką mękę spraw iło mu 
silenie się na rozwiązanie zag ad k i: Engel 
sind pure Geister.

Del. S t e i n  przeryw a: K atechizm u wie­
lu nie rozum ie; nie rozumie go większość 
ludzi rozumnych.

Przewodniczący upom ina del. Steina, 
aby nie. przeryw ał mówcy.

Del. M a d e y s k i :  A cóż było celem

wspom nianych zarządzeń? Jak  wiadomo, szło
0 to, aby ludy nieniendeckie przygarnąć do 
niemieckiej kultury, w nadziei, że przez to 
rozwój narodowy ludów będzie wstrzym any
1 że adm inistracyjne trudności, wynikające z 
narodowościowych różnic obywateli Państw a, 
jeśli n ie znikną, to przynajm niej zmniej­
szą się znacznie.

Polityczne usposobienie mego narodu 
w owym czasie — ciągnie mówca dalej — 
nie wyrażało się w niczem innom, jak  tylko 
w obawie przed wynarodowieniem, gdyż nie 
jest przesadą, lecz tylko stwierdzeniom  fa­
ktu, iż żadne prześladowanie nie może po­
zbawić narodu jego narodowego poczucia; 
zwłaszcza nic może tego dopiąć u narodu, 
który przez setki lat zajmował wśród mo­
carstw  europejskich stanowisko samodzielne­
go państw a, — narodu, który na podstawie 
swojej duchowej indywidualności osiągnął 
wysoki stopień kultury, który mimo, iż s tra ­
cił swoją państw ow ą samodzielność, to je ­
dnak przez dalszy ciąg kulturalnej działal­
ności złożył dowody, że pragnie jako naród 
żyć dalej i że dalej żyje jako zdolny do czy­
nu. Bezowocność tej polityki zrozumiało P ań ­
stwo i zerwało z nią. Kiedy przystąpiono do 
rozwiązania prawnopaństwowego kwestyi. na­
rodowościowej w A ustryi, un iknęła  A ustrya 
wejścia w ślady niewielu państw , któro z po­
między wielu narodowości, zamieszkujących 
Państw o, uważają jedną jako wyłącznie uprzy­
w ilejowaną z Państw em  i ją  identyfikując, 
jednostronnie rozciągają narodowy charakter 
tej narodowości na Państw o całe, aby potem 
pod pozorem fikcyjnej racy i państwowej uży­
wać przysługujących władzy państwowej 
środków przeciw innym  narodowościom.

Tylko to państwo może rozwinąć się, 
które potrafi swe społeczne i publiczne życic 
oprzeć na etycznych zasadach obywateli pań­
stwowych. Dla tego każda A duiinistracya 
państw ow a je s t zobowiązana dbać o m oralny 
rozwój obywateli państw a. Należy zaś przy­
jąć, jako rzecz pewną, że jeżeli idzie o ety­
czne, publiczne wychowanie, musi się szukać 
punktu wyjścia z silnej podstawy w nauce 
religii. (Żywe potakiw ania u Polaków). Do­
świadczenie poucza, że na tern polu istnieje 
tylko jeden środek do zaszczepienia w duszy 
człowieka tych  uczuć, bez których religia ni­
gdy tam  dotrzeć nie potrafi. Środkiem tym 
jest język ojczysty. (Żywe potakiw ania u .Po­
laków). Nauki szkolne pobierał mówca wy­
łącznie w języku niemieckim. W naukowej 
swej działalności posługiw ał się zawsze ję ­
zykiem niem ieckim , tak, jak  gdyby to był 
jego język ojczysty, ale modlić się m ógł ty l­
ko po polsku. Jeśli szkoła nie buduje na tym 
zarodku uczuć duszy człowieka, to wtenczas 
więdną uczucia, które do serca dziecka drogi 
sobie nie utorow ały i na tym  gruncie ziarno 
zdatne do życia, przyjąć się nie może. Na­
stępstw em  tego je s t spaczenie obyczajów 
obywateli w państw ie, a w ina spada na pań­
stw o- (Żywe potakiwania). Do czego zaś do­
prowadzić może, jeśli zdziczenie ogarnie ma­
sy i przedostanie się do armii, na to histo- 
rya licznych dostarcza przykładów. (Potaki­
wania). Ostatnie w ydarzenia w jednem  z 
państw  sąsiednich przedstaw iły okropny obraz 
spustoszenia w życiu i dobru ludzkicm, oka­
zały rozprzężenie wszystkich węzłów społe­
cznych, k tórych to okoliczności państw o dłu­
go tolerować nie będzie.

Del. S t e i n  przeryw a: Powszechne pra­
wa głosow ania i katechizm  są to dwa nie­
możliwe do pogodzenia przeciwieństwa.

Dcl. M a d e y s k i : Idea pań ^ra  pra­
wnego tkwi w uznaniu narodowość wzglę­
dnie stanow isku jednostki jako <-ywatefa 
państw a l zaspokajaniu jego potrze) i żadań. 
Zarząd państwowy, zwłaszcza wobe<vteg"o. że 
żąda od jednostki coraz większych nowych 
ofiar, dba i musi dbać, aby jej dołrze bvło 
w tein państw ie i aby była zadowdona, ’ że 
do niego należy.

Krótko i wezłowato, .jest zalaniem i 
obowiązkiem A dininistracyi państwowej dbać 
o to, aby u obywateli państw a wytworzyło 
się pewne poczucie pożytku z przyi ależności 
do państw a: poczucie, które bądź' u> bądź « 
powodu politycznych, historycznych i innvch 
momentów mogłoby się bardzo oziębić. 'Cóż 
sądzić o państwie, któro nie umie wzbudzić 
dla siebie w pewnej przynajm niej mierze 
przyjaznych uczuć w sercach obywateli? Gdy 
idzie o państwo, zamieszkałe przez kilka na­
rodowości. to może zdarzyć się, że l powodu 
nierów nych szans w narodowych walkach 
suma togo przywiązania do państwa może 
się wahać. Niekoniecznie jednak  wśród ta ­
kiego w ahania musi pójść owo uczucie w 
rozsypkę i nie ulegnie też temu losowi, 
jeśli poszczególni obywatele państwa albo 
też _ narody nie m ają powodu wątpić o u- 
czeiwoj i sprawiedliwej wobec nich. przy­
chylności A dm inistracja państwowej. To po­
czucie przynależności do państw a nie może 
jednakże  ̂ ścierpieć, by Aduiinistracya pań­
stw a świadomie zadawała narodowi ranę 
w dziedzinie jego narodowego ducha, oraz 
w najdrażliwszym  punkcie, to jest tam, gdzie 
narodowe uczucia łączą się z uczuciem reii- 
gijnoin. przymus zaś uczenia się religii w 
języku obcym, a nie ojczystym godzi właśnie 
w owe sedno. Jeżeli tedy w miejsce przy­
wiązania do państw a powstanie rozgorycze­
nie i jeśli ono rozstrzygać będzie o usposo­
bieniu mas, których siły pędu nie można 
obliczyć, to jest już to objaw groźny zaró­
wno dla wewnętrznej konsystencji państwa, 
jak i dla stosunków- zewnętrznych na wypa­
dek poważnych międzynarodowych. zatargów. 
Uniknięcie tych wszystkich niebezpieczeństw 
przez A dm in istrac ję  wojskową w ramach, 
w których ona ma wpływ na obyczajne wy­
chowanie jest zasługą, — co prawda, Admi­
n is tra c ja  wojskowa w ypełniła tylko swój obo­
wiązek, — i możnaby uważać za anachronizm, 
gdyby chciało się wyrażać rządowi uznanie 
za to, iż zadanie swe na polu etyeziiem do­
brze pojmuje, że szanuje naturalne prawa 
człowieka, które doznają poszanowania w ka- 
żdein państw ie kiilturaliiem  i że, co jest 
pierwszom przykazaniem ludzkości, szanuje 
najświętsze uczucia swych obywateli. Z tego 
anachronizm u jednak  nik t zapewne nie uczyni 
mówcy zarzutu, gdyż jako Polak odczuwa on 
potrzebę w yrażenia w tej chwili i na tein 
miejscu uznania wdzięeznem sercem i dobi­
tnym  głosem  A dininistracyi państw a, całemu 
Zarządowi państwowemu. (Gromkie oklaski u 
Polaków).

Del. B i a n k i  n i  wnosi zamkniecie po­
siedzenia, gdyż i sam jest wyczerpany tru ­
dami podróży i m niema, że również inni de­
legaci są znużeni.

Wniosek odrzucono. W obec tego del. 
Biankini zrzeka się, głosu, wołając: „To jest 
nieludzkie postępow anie!--

Del. S t e i n  polemizuje z del. Madey- 
skim. Nie trafia  mu do p rzekonania  przy eta­
cie wojskowym wykład — jak  się wyraża — 
o katechizm ie i zastrzega się przeciw  mie­
szaniu m ilitaiTZinu z religia. Jest, zdaniem
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X.
(Ciąg dalszy).

•Janc nagle się w strząsnęła. Mowa była 
skończona. Oficerowie usunęli się na bok, 
panie powstały z miejsc. Zmieszana Jane  po­
szukała swojej chustki, gdyż sama się nie 
spostrzegła, że twarz jej była łzam i zalana.

W yszedłszy z sali. skierowano się  na  
cm entarz słońcem oblany.

Podczas ciepłej nocy letniej deszcz spadł 
na m iasto i wieś. Na krzakach, na traw ni­
kach i kratach, otaczających groby, połyski­
wały krople wody. Trumna, na ram ionach 
ludzi zwolna, ciężko, chwiała się tu i tam: 
po raz ostatni przed wieczystym spoczynkiem 
m iała w sobie coś z życia.

Szli po alejach bez końca, po tein ob- 
szernem polu zm arłych, jakiem  je st cmen­
tarz Dohren. Po za kam iennym i muraini wi­
działo się łąki zielone, rozciągające się we­

soło w dali a które kiedyś, będą także za­
pewne otoczone złomami kam ienia i przygo­
towane na przyjęcie nowych niezliczonych 
trum ien.

Widok na tę przestrzeń oświecony słoń­
cem, m iał w sobie coś uspakajającego. Na 
horyzoncie, spostrzegało się. błękitnaw e góry, 
po za któroini płynie W ezera. Oddychało się 
swobodniej. Zdawało się, że śm ierć na tych 
szerokich płaszczyznach, tych polach i łąkach 
trac iła  swoją grozę.

Trawa więdnie, drzewa zam ierają, a 
proch prochem  się staje. W raca się do zie­
mi, a zmęczony podróżnik wyciąga się. tu, 
aby wypocząć. W iatr będzie powiewał nad 
mogiłą i deszcz będzie padał; słońce będzie 
świecić, a noc nastąpi po dniu.

Na tein polu wiecznego spoczynku, roz- 
ciągającein się w nieskończoność z każdej 
strony, cienie wielkich drzew nigdzie nie pa­
dają i nic nic jest w stanie oddać w rażenia, 
jakie czyni kościół, którego wieża wznosi się 
pośrodku m ogił i wyrzuca w pow ietrze wie­
czorną molodyę swoich dzwonów.

Jest to cm entarz wielkomiejski, regu­
larnie zarysowany, z szeregami grobowców 
i prosto wycietemi w edług sznura alejami. 
Wszystko tu  je s t nieposzlakowanej czystości, 
często nawet zbytkowne. Ogrodnicy grabią 
aleje, a grabarz, posiadający dochodjr m ini­
stra, jest utalentow anym  organizatorem , któ­
ry ma za zadanie adm inistrow ać z najw ię­
kszym porządkiem miastom um arłych.

A przecież, na tym  olbrzym im  cmen­
tarzu w stylu tegoczesnym i praktycznym  
panuje wielki spokój. W górze, bardzo wy­

soko, sklepienie niebieskie, którego nie prze­
cina żadna dzwonica, żaden pień drzewa, 
zaokrągla się jak  wielki puklerz z b łęk itna­
wego bronzu i żywiej nasuw a myśl pojęcia
0 wszeehpotędze i wieczności, niż na ciasnej
1 m elancholijnej przestrzeni miejskiego cmen­
tarza.

W oba szeroko otw arte ramiona, ol­
brzymie miasto przyjm uje tysiące tysięcy 
isto t na ostatni spoczynek i szereguje ich 
jedne obok drugich, jak gdyby śm ierć, ta 
wielka kosiarka, z tej obszernej i monoton­
nej doliny swój symbol uczyniła.

W spaniałe szeregi generałów  i oficerów, 
które jak  barw ny łańcuch rozw inęły sic za 
trum ną, utworzyły półkole, pośrodku stanął 
A lbrecht Hcidenstam in, zaraz za pastorem.

Gdzie był Józef?
Oczy Jane, szukały go pilnie, póki go 

nie. znalazła. Niepostrzeżony s ta ł w ostatnim  
rzędzie, oparty o k ratę  jakiegoś grobowca, o 
dwadzieścia kroków od brata, całkiem za­
kryty, jakby zgubiony w masie mundurów.

Zapanowało długie i uroczyste milcze­
nie. Słychać było jedynie głuchy szczęk łopat 
rzucających ziemio, a chwilami uderzenie o 
kamień, zabłąkany przypadkiem  w ziemi.

Karawaniarze znosili wieńce i grom a­
dzili je  w stos, tak liczne na małej prze­
strzeni, że kwiaty, znajdujące się pod spodem, 
były całkiem  zduszone. Nie uważali na nie, 
tylko na szerokie wstęgi jedw abne od w ień­
ców, a obecni, śm iertelnie znużeni długą ce­
rem onią, starali się odczytywać napisy, wspa­
niałe napisy wraz ze św ietnem i nazwiskami 
książąt, pułków, tow arzystw  wyścigowych,

| ekscelencyj i generałów . M niejsze i skro- 
! mniejsze wieńce od przyjaciółek z pensji, od 

gospodyni domu i innych mniej ważnych o- 
sobistości, które kiedykolwiek widywały Ma­
lwę, za życia i pokochały ją, zostały ukryto 
przez karaw aniarzy pod samym spodem.

Pastor znowu glos zabrał', ale tym  ra­
zem wyrzekł tylko słów kilka. Poświęcił mo­
giłę i obecnych :

„Niechaj Bóg wzniesie dłoń Swoją nad 
wami i spokoju wam użyczy!-1.

Wszyscy w estchnęli z u lgą; cerem onia 
trw ała przeszło godzinę. Każdy zbliżał się 
do A lbrechta łleidenstam ina i w milczeniu 
rękę inu ściskał.

Potem wszyscy oddalili się zwolna, bez 
pospiechu, z godnością... aż do chwili, gdy 
n bram y spotkali swój powóz i wtedy wołali 
do furm ana: „Jak można najsp ieszn ie j!“

1 tak samo, jak  w spaniała defilada po­
lowania z nagonką, cały tłum  powozów prze­
jechał ulicą H ildesheim  wracając do m iasta, 
aż przechodnio stawali, aby podziwiać ten. 
św ietny widok.

Oficerowie, oficerowie, nic, tylko ofice­
rowie! Możnaby myśleć, że to „powrót z wy­
ścigów -1. Prześliczny widok!

A lbrecht iłeidenstam m  w rócił z pasto­
rem. Ich powóz był jedyny, który toczył się 
ku m iastu powolniejszym ruchem .

( Dokończenie nastąpi).

I
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mówcy, błędem  mniemać, ze jeśli nauczymy 
żołnierzy różańca, to będa oni dzielnymi 
obrońcami ojczyzny. Zastrzega się także del. 
Stein przeciw mieszaniu się do wewnętrznej 
polityki obcego państwa. Łzy krokodyle — 
powiada — jakie wylewają Polacy, gdy cho­
dzi o ich współrodaków w Prusiech, umie­
my należycie ocenić. Polacy, którzy zarzu­
cają mówcy i jego towarzyszom mieszanie 
się do wewnętrznych spraw obcego państwa, 
sami właśnie ciągle atakują rząd niemiecki, 
który wobec terroryzm u, wywieranego przez 
Polaków w Poznańskiem, jest zbyt słaby. 
Gdyby rząd ten  sta ł na stanowisku Bism ar­
cka, zupełnie inaczej zagrałby Polakom do 
tańca.

Bel. P a s t o r :  Nieprawdaż? Wytępić!
Bel. S t e i n :  Rzecz prosta. Naród, który 

m e chce wcielic się do państw a, musi być 
zniszczony.

W dalszym ciągu om awiał del. S tein 
wywody sprawozdawcy; podczas tego ustępu 
mowy przywołał Przewodniczący del. Steina 
do  ̂ porządku za obrazę parlam entu. Mówca 
zaządał w końcu od P. M inistra wojny wy­
jaśnień w sprawie doniesień o nowych kon- 
cesyach dla Wo ryj gj*#

Bel. S c h o n b o r n  podnosi, że już sani 
i  rezydent uznał, iż del. M adeyski w mowie 
swej nie odbiegał od rzeczy, lecz wszystko, 
co podniósł, ugrupow ał koło jednego faktu, 
iz w szkołach wojskowych nauka relig ii jest 
udzielana w języku ojczystym. Aby del. Ma­
deyski chciał mieszać sprawy relig ijne ze 
sprawami arm ii, tego mówca nie m ógł w 
wywodach jego się dopatrzyć. Podobnie za­
rzut podniesiony przez del. Steina, jakoby 
io lacy  przy każdej sposobności oświadczali 
się przeciw obcemu państwu, jest nieuspra­
wiedliwiony. Bel. Madeyski wyraził radość 
z powodu, że w A ustryi narodowości uwa­
żane są za to, czem są faktycznie i wyraził 
ubolewanie,, że nie wszędzie jest tak samo. 
Potrzeba przeczulonej wrażliwości, aby w tem  
oświadczeniu dopatrywać się zaburzenia spo­
koju lub agitacyi przeciw innem u państwu 
luidz co bądź taka wrażliwość możliwa jest 
u c oi. Steina, który głosi, że narody potężne 
m ają zajmować się pożeraniem narodów  słab 
szycli. lak ie  tw ierdzenie sprzeciwia sie wszel 

.^clzkości, wszelkim- trady-
z tem sumki 71 1 I,a °WCa Siidzi’ iż del- Stein

p ° “ 8l“ ie 0110
P ? 1' J)lj 11f! , i a . 1'ównież występuje prze- 

•iw atakom de], Steina z powodu rzeczowych 
wywodow _ del. M adejskiego. Przedewszyst 
Kmin musi wyrazić del. Schónbornowi naj- 
glebsze _ podziękowanie (Prezydent upomina 
,.el- “ tem a, który przerywa mówcy) za to 
ze w tak stanowczy sposób potępił broń 
argum enty del. Steina.

Nie chcemy — woła mówca — mie 
szać się do wewnętrznej polityki obcego pań 
etwa, lecz tego, co tw ierdzi del. Stein, nie 
możemy pozostawić bez odpowiedzi. Mówił 
°n  o terroryzm ie, którego doznają w Poznań­
skiem Niemcy zo strony Polaków. Przeciw 
temu tw ierdzeniu m usimy zaprotestować. Nie 
terroryzm  wywieramy w Poznańskiem , lecz 
bronimy tam  naszej narodowości, naszych 
praw, narodowych, a czynić to zawsze będzie­
my. Smicszneni byłoby podtrzym ywanie tw ier­
dzenia del. Steina, że dwudziestomilionowy 
n aród można pochłonąć. N adarem ne te wy- 
S ki'_ które zdążają do zniszczenia m ałostko­
wymi środkami narodu, zamiłowanego w swej 
p arod.0w°ści i wysoko ceniącego ją  sobie. 
, rzeciw takim  tendeneyom  musimy jak  naj- 
:iardziej stanowczo zaprotestować i dziękuje­
my del. Schónbornowi jeszcze raz, że wziął 
nas w obronę.
1 Musze podkreślić ponownie — kończy

Dulęba — że naród choćby jak  wielki 
jUe może wytępić milionowego narodu o wie- 
r1oiVfii Przeszłości dziejowej, jak  to tw ierdził 
uei- Stein.

lJo przemowie del. D j o b e r n i g g a  i 
r a<?  ̂n r 0 i t h n r a, ustalono następujący po- 
zac*ek dzienny; Balszy ciąg; ogólnej rozpra­

wy o ordinarium  wojskowem i zamknięcie 
uicluinków z działu m arynarki.

W sobotę mogłoby być wysłuchane 
A 110 sprawozdanie komisyi dla dostaw wój­
to w y c h  i m ogłaby zacząć się szczegółowa 
^iskusya nad ordinarium  wojskowem. a po- 

11 nad cxtraordinarivm .
Na tem  posiedzenie zamknięto.

Urządzenia takie, jak  otw arta cztery razy w 
tygodniu w Tow. „Biblioteki polskiej“ czy­
te ln ia  publiczna, jak  „dziennik m ów iony11 w 
„Strzesze11, jak  wykłady U niw ersytetu ludo­
wego im. A. Mickiewicza, — a z drugiej 
strony działalność Towarzystwa św. W incen­
tego a Paulo i Przytuliska polskiego, w koń­
cu działalność takich Towarzystw, jak : „So­
k ó ł11, „Ognisko11 i inne, jak cała działalność 
„Biblioteki polskiej11 (biblioteka, szkółka pol­
ska, kursa wakacyjnej, działalność Związku 
literacko-dziennikarskiego i t. d., i t. d., i 
urządzano przez nie obchody publiczne w 
dni rocznic historycznych, przyczyniają się 
do utrzym yw ania świadomości narodowej, na­
wet do rozbudzenia tej świadomości wśród 
sfer narodowo mało lub nieuświadomionych, 
zatem narażonych na wynarodowienie.

Osobno podkreślić jednak  należy dwa 
pomyślne zdarzenia: Przedewszystkiem  fakt, 
że kościół na Kahlenbergu przeszedł w po­
siadanie 0 0 . Zm artwychwstańców — o czem 
w swoim czasie obszerniej pisaliśm y — a 
następnie powstanie tygodnika polskiego w 
języku niemieckim : Polnische Post.

Zadanie takiego pism a jest niełatwe, 
gdyż ma być ono niejako pośrednikiem  po­
między opinią publiczną niem iecką i w ogóle 
europejską, a pomiędzy społecznością polską, 
ma być trybuną, z której bronionoby naro­
dowych i politycznych interesów  polskich, 
odpierano zarzuty i ataki, reprezentowano 
myśl polską. W szczupłych ram ach tygodnio­
wego pisma, staraniom  i ofiarnością jedno­
stek stojącego, zadanie to spełnić, rzecz zai­
ste niełatw a. Polnische Post ma za sobą do­
piero kw artał istnienia, — ale już teraz mo­
żna stwierdzić, że wydawcy i redaktorowie 
jej zadanie swe rozumieją dobrze i starają 
się je spełnić z całą sumiennością, z powa­
gą i gorącą m yślą obywatelską. Nie zboczyli 
nigdy ze stanowiska ściśie narodow ego; u- 
jnieli utrzymać ścisły i żywy kontakt pomię­
dzy pismem a życiem i jego przejawami oraz 
potrzebam i; umieli pismo swe uczynić into- 
resującem, a ankiety na  tem at przyszłego u- 
kształtowania się stosunków politycznych po­
między Niemcami i Polakam i w nowym parla­
mencie, oraz na tem at uprzem ysłowienia Ga- 
licyi m iały aktualne znaczenie polityczne, 
jednej rzeczy potrzeba w ydaw nictw u: popar­
cia. Poparcie ze strony polityków i literatów  
polskich, by zasilali pismo swymi artykułam i — 
poparcia ze strony szerokich kół naszej 
inteligentnej publiczności, by pismo czytała 
i — prenum erowała.

Nowy Kok zapowiada się dla kolonii 
naszej dobrze. Życie towarzyskie zainaugu­
rowały w grudniu dwa rauty sobotnie w sa- 
louafth księżnej Adamowej Lubom irskiej, któ­
ra  urnie tak  przedziwnie skupiać wokół sie­
bie do pożytecznej, szlachetnej i rozumnej 
pracy najlepsze siły kolonii polskiej w W ie­
dniu a równocześnie budzić dla tej pracy 
zainteresow anie i uznanie wśród tutejszego 
wielkiego św iata towarzyskiego, a to zarówno 
niemieckiego jak zgoła m iędzynarodowego.— 
W dniu 17 b. m. odbędzie się staraniem  
księżnej w wielkiej saii Towarzystwa muzy­
cznego wielki koncert wyłącznie na  polskie 
cele dobroczynne, w którym  wezmą udział 
takie siły, jak  śpiewacy Opery nadwornej p. 
Szlęzak i pna Kurzówna. W dniu 23 b. m. 
odbędzie sio znowu bal — również staraniem  
księżnej Lubom irskiej oraz księżnej L iechten­
stein — z którego dochód przeznaczony jest 
w połowic również na polskie celo dobro­
czynne. W dniach 21 stycznia i 9 lutego od­
będą się. wreszcie tradycyjne polskie wieczo­
ry mazurowe.

W ied eń , 2 stycznia.
p  k o lo n ii p o lsk ie j. —  K o k  u b ieg ły . —

° ' n isch c  P o s t .  —  Z ży c ia  to w a rz y sk ie g o ) .

, . (O Ula kolonii polskiej w W iedniu rok 
UJiegły n j0 st anowi przełomowego, epoko- 

we$o okresu. Mimo to, rok ten  był dla roz- 
w°ju tej kolonii i jej narodowego życia po­
myślnym. Praw ie ’ wszystkie tutejsze Towa- 
ł7ystw a polskie o charakterze kulturalnym , 
narodowym  lub dobroczynnym, okazują wT 
i’- z. znaczne wzmożenie swej działalności, — 
prawie wszystkie rozw inęły się korzystnie.
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Z pod berła rossyjskiep.
O statni num er warszawskiego Stoioa  

przyniósł nam  dwie niespodzianki. Jedna ty­
czy się kandydatów na posłów do Bumy, 
druga — hr. Szuwałowa.

Okazuje się coraz bardziej — pisze 
wspom niany dziennik — że o k a n d y d a ­
t ó w  d o d r u g i e j B u m y  n i e  b ę d z i e  
t a k  ł a t w o ,  jak  do pierwszej. W spom nienie 
doznanych niepowodzeń, obawa jeszcze wię­
kszych w przyszłości nie działa zachęcająco. 
Ukwalifikowanych kandydatów, którzy z wie­
dzą polityczną i talentem  łączyliby znajomość 
dokładną języka rossyjskiego, i którzy mogą 
albo chcą do Petersburga pojechać, jest sto­
sunkowo bardzo mało. Najwięcej trudności 
ma z wyborem kandydatów narodowa demo- 
kracya, ponieważ obsadzić pragnie największą 
liczbę m iejsc poselskich. Mówią, że kilku 
z w ybitnych członków b. Koła polskiego, jak 
pp.: Chełchowski, Stecki, Kondratowicz, zrze­
kli się kandydatur; na kilku innych zawie­
dziono s ię ; poseł Ohrystowski zerwał z par- 
tyą. Najsprzeczniejsze pogłoski krążą o kan­
dydatach koncontraeyi z Warszawy. W ymie­
niane są nazwiska pp. Aszkenazego, Kijeń- 
skiego; Nowodworskiego, Pepłowskiego, Suli- 
gowskiego, Ad. Zakrzewskiego i innych. Po­
stępowa demokracya, nic wchodząca do kon- 
centracyi, nie składa broni i rzuca na szalę 
wyborów warszawskich nazwiska pp. Krzy­
wickiego i Świętochowskiego. Jeszcze kilka

stycznia 1907.

tygodni, a ujrzymy W arszawę ow ładniętą pło­
m ieniem  walki wyborczej. Tylko, jak  ten  tu r­
niej konstytucyjny da się pogodzić ze stanem 
wojennym  i bandytyzm em ?

W i a d o m o ś ć  o h  r. S z u w a ł  o w i e 
brzmi dosyć sensacyjnie: Powoli odchyla się 
rąbek tajem nicy, która osłaniała rządy biu­
rokratyczne w Polsce. Ujawniło się wiele 
rzeczy, których domyślano się i które prze­
czuwano. ale wypełzają na  światło dzienne 
i takie, które mają wszystkie cechy niespo­
dzianek. Ktoby n. p. mógł przypuścić, że je ­
dynym genorał-gubernatorem , który foryto- 
wał wydzielenie Chełmszczyzny, był... hr. 
Paw eł Andrzejowicz Szuwałow? Nie Hurko, 
nie Ozertkow, ale Szuwałow! Bwaj pierwsi 
zwalczali projekt, ostatni popierał go i zale­
cał. Niedawno również dowiedzieliśmy się, 
że kiedy Hurko walczył z apuchtinowskim  
systemem w szkole, hr. Szuwałow w swo- 
jem  do cara sprawozdaniu na rok 1895, 
doradzał usunięcie naw et tych mizernych 
strzępów, jak ie  pozostały z wykładów języka 
polskiego w szkołach rządowych Królestwa. 
Hr. Szuwałow! ten sam urodzony z W alen- 
tynowiczówny, „Europejczyk w każdym ca­
lu 11, w którego stronę zwracały się oczy pol­
skie w chwili, kiedy po upadku ITurki, cho­
dziło o wybór jego następcy i ten  sam, któ­
ry, w dwa lata potem, kiedy odchodził, że­
gnany był uroczyście i sym patycznie przez 
całą prasę warszawską praw ie bez wyjątku. 
Wyszła naw et wówczas specyalna broszura 
p. t. „G raf Szuwałow w poiskoj pieczati11...

H rabia Szuwałow zrobił jedną rzecz 
ty lko : zwolnił więzy prasowe i wprowadził 
pew ną miękkość w stosunkach z przedstaw i­
cielami społeczeństwa, ale od system u rus- 
syfikacyjnego nie odstąpił na jotę. H rabia 
Szuwałow okazał się takim  samym wyrafino­
wanym dyplom atą w W arszawie, jak  w Ber­
linie. Na stanow isku am basadora przy dwo­
rze pruskim  um iał przedziwnie godzić osobi­
stą  przyjaźń W ilhelma II. ze służeniem  Ros- 
syi w opoce, kiedy polityka trójprzym ierza 
zwrócona była ostrzem  przeciwko Rossyi... 
Podwójna g ra  w Warszawie była o wiele 
łatwiejsza.

S p r a w ę  C h e ł m s z c z y z n y  winno 
się ciągle przypom inać społeczeństw u pol­
skiemu. Z kolei notujem y więc, że p. N estor 
w Hus i w dalszym ciągu omawia projekt 
w y o d r ę b n i e n i a  C h e ł m s z c z y z n y ,  na­
zywając go projektem , dążącym do wytwo­
rzenia „Polskiej A lzacyi1*. Na jakiej zasadzie 
dążą do tego celu pewne sfery? Na zasadzie 
statystyki ?

„Boże, co to za statystyka! — woła p 
N estor. — Przypom nijcie sobie choć prace 
S. P . Kołosowa (b reduktora Lub. gub. Wied 
około 1890 r.), jego listy  w Warsz. D niewni- 
k u , jego broszurę „Z n o ta tn ik a11. Otóż on 
który przeszedł cały kraj wzdłuż i w poprzek, 
znalazł parafie, w których na tysiąc przeszło 
urzędownie zapisanych praw osław nych, we­
dług świadectwa duchownych, przypadało 
5 —10 rzeczywistych praw osław nych, a przy- 
tom w ich liczbie znajdował się kler, wójt, 
pisarz, strażnicy i t. d .“

Balej p. N estor pisze:
„Naszcm zadaniem  państwowem  po­

winno być system atyczne dążenie do lokali­
zowania życia politycznego Polaków w pe­
wnych granicach, z włączeniem do nich, ile 
można, miejscowości z jednolitą  ludnością 
polską lub znaczną jej większością. Praw do­
podobnie Polacy nic uchylaliby się od wspól­
nego z nam i poglądu i częściowego uregu­
lowania granic K rólestw a Polskiego tam, 
gdzieby to było możliwe. Bziś jednak  dość 
nam  na tem, że Polacy są zadowoleni z obe­
cnej granicy K rólestwa i tylko w jej obrębie 
staw iają postulaty polityczne. K r ó l e s t w u  
w c z e ś n i e j  c z y  p ó ź n i e j  w y p a d n i e  
d a ć  a u t o n o m i ę  lub bardzo szeroki samo­
rząd, zbliżający się do typu autonomii. Ale 
za to poza granicam i Królestwa, gdzie nie­
ma jednolitych lub przem agających mas, bę­
dziemy mieli prawo zająć wyraźne stanow i­
sko ogólnopaństwowo i ograniczyć pretonsye 
Polaków na zasadzie rów noupraw nienia, z 
uwzględnieniom praw  języka, kultury i oby­
czaju dla wszystkich narodowości. Tym je ­
dnostkom w Kraju Zachodnim, które nie bę­
dą zadowolone z takiego zakresu swych praw, 
dana będzie możność szukania sobie ujścia 
w Królestw ie Polskiem . To rozgraniczenie ze 
wskazaniem naturalnej granicy etnograficznej 
oraz osiadłości politycznej, zdaniem mojem, 
byłoby najodpowiedniejszym środkiem w celu 
norm alnego rozstrzygnięcia odwiecznego spo­
ru rossyjsko-polskicgo, oraz wstępem do roz­
wiązania sprawy słowiańskiej. Stworzenie zaś 
Polskiej Alzacyi zamyka tę jedyną może 
drogę11.

Wypowiedziawszy to swoje zdanie oso­
bisto, którego wartości na razie nie ocenia­
my bliżej, p. N estor zapytuje, dlaczego nie 
przeprowadzono w yodrębnienia Chełmszczy­
zny, w chwili największych represyj, n. p. 
w epoce kasowania Unii. Wtedy uważano to 
za niestosowne, a dziś za stosowno. Tym­
czasem dziś „ p o j e d n a n i c  lu b  w a l k a  
z a l e ż ą  w z n a c z n e j  m i e r z e  o d  r o z ­
w i ą z a n i a  s p r  a w y 0  h  e ł  m s z c z y z n y. Od 
nas zależy, czy włożymy kij w mrowisko pol­
skie, lub też n ie 11.

K o m i t e t  g ł ó w n y  o r g a n i z a c y i  
s y o n i s t y c z n e j  w państwie rossyjskiem 
ogłosił odezwę do wyborców p. t. „Czego 
chcą syoniści przy wyborach do Bumy ?“ Po 
obszernym wstępie, określającym kwalifika- 
cye przyszłych posłów, kom itet zaleca im 
stawiać w Bumie żądania następujące: 1. Cał­
kowite równoupraw nienie Żydów. 2. Uznanie 
ich za osobny naród, mający swoje potrzeby 
i interesy. 3. Uznanie samodzielności gminy 
żydowskiej. 4. Uznanie obydwóch języków ży- 
dow skicch: hebrajskiego i żargonowego; żeby 
Żydzi mieli prawo posiłkowania się oboma 
językam i w szkołach, sądach i w ogóle w ży­
ciu publicznem, ponieważ różne reformy w 
życiu rossyjskiem , jako to : sąd sprawiedli­
wy, wolna szkoła, będą miały bardzo małe 
znaczenie dla Żydów, jeżeli nie będą mogli 
posiłkować się językiem  własnym. 5. Uzna­
nie szkoły żydowskiej, żeby Żydzi mieli pra­
wo do wolnej szkoły żydowskiej i nie uto­
nęli w ogólno-rossyjskiej, gdy zaprowadzone 
będzie przymusowe nauczanie powszechne, 
bo inaczej może Żydów spotkać los, jaki mają 
PolacyjW Prusach. 6. Prawo odpoczynku sobo­
tniego, żeby Żyd, który nie pracuje i nie han­
dluje w sobotę, m iał prawo pracować i handlo­
wać w niedzielę. 7. Zwmłanie sejmu narodo- 
wo-żydowskiego, który opracuje zasady orga­
nizacyi wewnętrznej Żydów, ponieważ Buma 
nie może rozstrzygać spraw wewnętrznych 
poszczególnych narodów. 8 . System wyborów 
proporcyonalnych, ażeby mniejszość nie ule­
gała zmajoryzowaniu przez większość. 9. Koło 
parlam entarne żydowskie w Buinie powinno 
się utworzyć i działać solidarnie w sprawach, 
dotyczących Żydów.

Żądania powyższe uchwalono na zjeździe 
syonistów, odbytym niedawno w Helsingfor- 
sie. Prócz tego syoniści żądają, żeby ich po­
słowie bronili i starali się urzeczywistnić w 
Bumie ogólne żądania demokratyczne, które 
staw iają wszystkie partye postępowe.

N a  p e t e r s b u r s k i e g o  g r a d o n a -  
c z a l n i k a ,  L a u n i t z a ,  który na zaprosze­
nie księcia Oldenburskiego wziął wczoraj u- 
dział w poświęceniu nowo zbudowanego In ­
stytutu medycyny doświadczalnej, wykonano 
zamach podczas nabożeństw a w nowym gm a­
chu. Stojący obok Launitza nieznajomy strze­
lił doń z rewolweru. Launitz zm arł w chwilę 
później.

O zamordowaniu Launitza donosi Pet. 
Agencya telegr., że nastąpiło  ono w chwili 
gdy Launitz wyszedł pierwszy z kaplicy. 
W  tej chwili zbliżył się doń porządnie ubra­
ny młodzieniec i strzelił z rewolweru. Lau­
nitz  po strzało upadł tw arzą w śnieg, zabój­
ca zaś dał doń dalszych pięć strzałów, sió­
dmy zaś strzał skierow ał sobie w usta i padł 
obok Launitza. Oficer, który pełn ił służbę, 
zadał równocześnie zabójcy kilka cięć szablą. 
Rannego Launitza przeniesiono do kaplicy, 
gdzie wkrótce zmarł. Z tłum u aresztowano 
dwio osoby. Zabójca pochodzi prawdopodo­
bnie z Tambowa , gdzie zamordowany na­
czelnik m iasta  m iał liczno stosunki.

Zamordowanie Launitza uważają za akt 
zemsty za w ydarzenia w Tambowie, gdzie 
Launitz był nielubiany, jako gubernator bo­
wiem postępował po drakońsku. W P eters­
burgu uchodził za człowieka prawego i dżen­
telm ena. Przedsięwzięto aresztowania, będą­
ce prawdopodobnie w związku z zamordo­
waniem Launitza.

Spisek w  Serbii.

Od dni kilku coraz uporczywiej Jrrążą 
pogłoski, że dni władzy królewskiej P io tra 
Karadżordzewicza są policzone. Oczywiście 
łączą z tym  domysłem szereg śm iałych kom- 
binacyj, nie zbyt troszcząc się o ich uzasa­
dnienie. Jedna z wersjjj tw ierdzi n. p., że 
rząd niem iecki stara się o usunięcie nietyl- 
ko króla Piotra,lecz także ks. Ferdynanda Buł­
garskiego, aby na obydwóch tronach osadzić 
jednego z Hohenzollernów. W edług innych 
pogłosek ma A nglia dążyć do złączenia Ser­
bii i B ułgaryi pod berłem  jednego z książąt 
B attenbergów .

Bądź co bądź sytuacya wydaje się bar­
dzo poważną i nie ulega wątpliwości, że pre­
zydent m inistrów  Pasicz trzym a klucz jej w 
swoich rękach.

Jak  jednogłośnie twierdzą, Passicz je ­
śli tylko zechce, może zmusić króla Piotra 
do zrzeczenia się rządów i opuszczenia kraju.

Stan niepewności daje się już odczu­
wać nawet kasom państw a. Podatki bezpo­
średnie nagle przestały  wpływać, a dochody 
z monopolów zm niejszyły się znacznie.

Z uwagi godnem i informacyami w spra­
wie stosunków serbskich w ystąpiła londyń­
ska P all M ail G-azette, wydawana przęz na- 
turalizowanego w A nglii m iliardera amery­
kańskiego A stora, o którym  twierdzą, że jest 
przyjacielem  osobistjun króla Edwarda.

Onegdajszy artykuł tego pism a tw ier­
dzi, żc isto tn ie król P iotr zraził sobie wszyst­
kich i że wątpić należy, by udało mu się 
ocalić swą królewską godność. Bo tego je ­
dnak celu m a się dojść nie drogą zamachu. 
Przyjaciele króla mają nakłonić go do abdy-
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kacyi, a zarazem do usunięcia się całej dynastyi 
od tronu w zamian za zapewnienie stosownej 
renty. O jakichś aktach gwałtu, o krwi roz­
lewie nikt nie myśli.

W ażniejszą jednak rzeczą, niż ustąpie­
nie Karadżordżewiczów, jest kwestya — co 
potem ? — Twierdzą, iż Serbia ofiarowała 
swą koronę królowi Edwardowi, który jej 
nie przyjął. Jestto  — pisze P all M ail Ga- 
zH te — wiadomość bałam utna. Król Edw ard 
ani jako głowa państwa, ani też jako głowa 
rodziny nie m ógł postąpić tak lekkomyślnie, 
by a lim ine  uchylić się od rozpatrzenia tak 
doniosłej sprawy. Jeśli Serbia chce mieć an­
gielskiego dynastę na swym tronie, A nglii 
nie wolno stroić takich min, jakgdyby dla 
niej było to rzeczą obojętną. Serbia — to 
ważna pozycya na europejskim Wschodzie. 
Niemcy szybko poznały się na tern i wycią­
gnęły  już ztąd pewne dla siebie korzyści. 
Ponieważ opinia Serbów znajduje się w tej 
chwili na rozdrożu pomiędzy księciem krwi 
pruskiej i księciem krwi angielskiej, Anglia 
więc uczyniłaby dobrze, gdyby sprowokowała 
ofiarowanie jej korony serbskiej i dobrze za­
stanow iła się, czy wolno jej odrzucić tę. 
koronę.

Na razie w wypadku usunięcia dzisiej­
szego władcy rządy Serbii objęłaby niezawo­
dnie regencya i ona m usiałaby poczynić 
kroki dla pozyskania nowego władcy. Iłzeez 
jasna, że póki król P io tr stoi u steru, nie 
może być mowy o formalnych rokowaniach 
w sprawie przyszłego króla Serbii. Wszelkie 
więc pogłoski o jakoby już toczących się, ba, 
naw et przeprowadzonych rokow aniach w tym 
kierunku są bezpodstawne.

K R O N I K A .
L w ów , 4 stycznia.

— Kalendarz.
S o b o t a  (5 stycznia):
Telesfora b. — Włastybora. — 10 Mu-

ezen.
Wschód słońca o godzinie 7 '22 rano. za­

chód słońca o godzinie 3'37* po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska staoya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galieyi. wschodniej, na Bukowinie i 
w Galieyi zachodniej przeważnie pochmurno, 
miejscami opady, mgła, temperatura łagodna.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował na poniedziałkowej sosyi. adjunkta 
konceptowego, Bolesława Czołowskiego, wieese- 
kretarzem Wydziału krajowego w oddziale ko­
lejowym.

— Stypendyum. Z zapisu, ustanowio­
nego przez nieznanego ofiarodawcę z po­
wodu zaślubin Najd. Arcyks. Gizeli z ks. Leo­
poldem Bawarskim przypada na r. 1907 do 
nadania posag w kwocie .1388 koron.

Mają do niego prawo wszystkie w stanie 
narzeczoństwa pozostające, pozbawione środków, 
a godne tego córki lub sieroty urzędników 
państwowych, którzy pracują lub pracowali w 
chwili śmierci w jednej z podległych Mini­
sterstwu spraw wewnętrznych gałęzi.

Posag ten nada się dnia 20 kwietnia 
1907, ale wypłata nastąpi dopiero po zawarciu 
małżeństwa przez obdarowaną, w którym to 
celu wyznacza się termin do końca paździer­
nika 1907.

Panny, które wyjdą za mąż przed 20 
kwietniem 1907. nie. mogą ubiegać się o ów 
posag.

Podania należy wraz z metryką chrztu, 
potwierdzeniem dokonanych już zaręwzyn, wre­
szcie z poświadczeniem, iż ojciec kandydatki 
służy lub służył w jednej ze. wspomnianych 
gałęzi, wnosić najdalej do dnia 10 stycznia 
1907 r. do e. k. Namiestnictwa w Wiedniu.

W braku urzędowego potwierdzenia za­
ręczyn, należy podać przynajmniej imię i na­
zwisko, jakoteż charakter narzeczonego.

— Konkurs. Oclem nadania opróżnio­
nych z początkiem roku szkolnego 1906/7, sty- 
pendyów z funduszu naukowego po 210 kor. 
rocznie, przeznaczonych dla młodzieży ruskiej 
narodowości oddającej się naukom na wydziale 
prawa lub filozofii w c. k. Uniwersytetach pań­
stwowych, ogłasza c. k. Namiestnictwo konkurs 
z terminem do wniesienia podań do 15 lutego 
1907. Ubiegający się o te stypendya winni 
wnieść przed upływem terminu konkursowego, 
na ręce grona profesorów właściwego wydziału 
do c. k. Namiestnictwa podania, zaopatrzono w 
metrykę urodzenia, świadectwa szkolne, oraz w 
dowody frekwencyi i aplikacyi co do nauk, ja ­
koteż w świadectwa ubóstwa, stwierdzające do­
kładnie ich stosunki rodzinni! i majątkowo.

— Lokal Sodalicyi Maryańskiej pa­
nów we Lwowie przeniesiony został z dniem 
1 stycznia 1907 z ulicy .Jagiellońskiej 1. 7 na 
ul. 3 Maja 1. 4 parter.

— Koło literacko- ar ty sty czne w Kra­
kowie, odbędzie walne zgromadzenie 16 b. m., 
o godzinie 7 wieczorem w lokalu Koła.

— Nowa taryfa pocztowa. Z dniem 
16 b. ni. wejdzie w życie nowa taryfa; poczto­
wa dla obrótu krajowego, którą można otrzy­
mać w osobnej odbitce w okspedyeie dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie i w każdym u- 
rzędzie pocztowym po 10 hal. za sztukę.

±± Subwcncya, Sekcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła wypłacić. Towarzystwu te­
atru ludowego subwencjo za r. 1906 w kwocie 
•500 kor.

Tramway konny. Przedsiębiorstwo 
tram w aju konnego, kupione przez gminę m. 
Lwowa, prowadzone było już od 1 stycznia 
1906 na rachunek gminy, objęcie zaś we fa­
ktyczne posiadanie nastąpiło dopiero 1 listopa­
da. Za owe 10 miesięcy ubiegłego roku przed­
łożono przedwczoraj magistratowi szczegółowe 
rachunki, z których okazuje się, po potrąceniu 
wszelkich wydatków i oprocentowania kapitału 
od ceny kupna względnie pożyczki, czysta na­
dwyżka w kwocie 36.800 kor. (za 10 miesięcy). 
Wynik więc zupełnie pomyślny. Magistrat przy­
ją ł go przeto z zadowoleniem do wiadomości.

■Łącznie ze. sprawozdaniem finansowom, 
zajmował sio magistrat wczoraj sprawą umowy 
z p. Schustrem, dotychczasowym dyrektorom 
kolei konnej. Zażądał on od gminy płacy 10.000 
kor. rocznie, pauszalu na ekwipaż i tantyemy 
wedle dotychczasowej stopy, czyli w sumie oko­
ło 4000 kor. Magistrat uchwalił wyznaczyć 
p. Schustrowi na czas istnienia tramway u kon­
nego, t. j. maksymalnie na dwa lata (1907 i 
1908) płacę w kwocie 15.000 kor. rocznie bez 
obowiązku żadnych dalszych świadczeń, jak 
tantyema etc. Również uchwalono po upływie 
tych dwóch lat z chwilą rozwiązania z nim sto­
sunku służbowego wypłacić p. Schustrowi ty­
tułem odprawy kwoto 15.000 kor. Uchwała ta 
wymaga jeszcze zatwierdzenia Rady miejskiej.

— Wydział galicyjskiego Towarzy­
stwa muzycznego we Lwowie ogłasza kon­
kurs na projekt godła Towarzystwa. Kompozy­
cja ma być podjęta heraldycznie, by jako tar­
cza (kartusz) zdobić mogła fasado gmachu To­
warzystwa. Nagrody (1. 100 kor., TI. 50 kor.) 
otrzymają dwie najlepsze prace. Termin nade­
słania prac 1 lutego 1907 godz. 12 w połu­
dnie pod adresem kaneelaryi '.towarzystwa, ul. 
Chorążozyzny 7 U. piętro, gdzie też oglądać 
można rysunek fasady gmachu. Nadesłano pra­
ce mają być zaopatrzone cyfrą, nazwisko zaś 
nadsyłającego ma być zawarte w osobnej ko­
percie, opieczętowanej i zaopatrzonej tą samą 
cyfrą.

— Zamiast życzeń noworocznych zło­
żyli na rz*;z funduszu wdów i sierót po leka­
rzach : dr. Ubtiilowiez 6 koron, dr. Lachowicz, 
dr. Jan Świątkowski i dr. SzuLislawski po 5 
koron.

— Z »Sokoła Macierzy®. W niedzielo, 
dnia 6 b. m. o godzinie 7 wieczorom odbędzie 
się wigilia sokola dla członków i ich rodzin. 
Wpisy przyjmuje kanoelarya do soboty 5 b. m. 
godz. 8 wieczorem.

— Wieczór z tańcami na dochód Koła 
Tow. .,Szkoły ludowej" im. B. Goldmana odbę­
dzie sic w sobotę, dnia 12 b. ni., w salach 
Kasyna miejskiego. Początek o godzinie pół do 
9 wieczorem.

— Ruch ogólny na szlaku Ostrów-Be- 
rezowiea-KopyczyiW włRłhodiiio-galioyjskich ko­
lei lokalnych podjęło na nowo dnia. 3 b. m. 
pociągami nr. 3451 i 3454, na kołomyjskie.h 
zaś kolejach lokalnych Kołomyja-Słoboda m a­
gurska kopalnia i Nadworniańskie Przedmicście- 
Szeparowce-Kniaśdwór tego samego dnia pocią­
giem nr. 237.1.

— Z powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano ogólny ru<«h pociągów na linii Zagórza- 
ny-Gorliće. dnia 3. b. m. na 24 godzin.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbędą sio w I. 
kadencyi następująco rozprawy karne : 2.1 1). 
m. Henryk Meisner i tow. o zbrodnię oszustwa, 
dokonaną przez sfałszowanie asygnaty kasowpj 
w Banku krajowym na 29.000 kor.; 24 b. m. 
Michał Michajliszyn u zbrodnię zabójstwa; 26 
1). in. Ilko Zuk o zbrodnię kradzieży ; 28 b. m. 
Jan Dydiuk o zbrodnię kradzieży i Michalina 
Gruszkiewicz o zbrodnię morderstwa; 30 b. m. 
Jędrzej Dacko o zbrodnię kradzieży; 31 b. m. 
Bohdan Rudnicki i tow. o zbrodnio kradzieży;
1 lutego Paweł Leoczko o zbrodnię rabunku.

A  Samobójstwo podpułkownika.
W pokoju inspekcyjnym koszar 80 p. p, przy 
ul. Kurkowej odebrał sobie wczoraj rano życie 
wystrzałem z rewolweru podpułkownik tego 
pułku, Karol Kossegg. Powodem tragicznej 
śmierci miał być rozstrój nerwowy, w jaki ś. 
pi Kossegg popadł z powodu ciężkiej choroby, 
(zwapnienie aorty), na którą cierpiał' już od 
dłuższego czasu.

Zmarły pozostawił żonę i dwoje dzieci.
A  Przeszkodzili mu w ucieczce w 

daleki świat. Ozyasz Grossmann, były pie­
karz, postanowiwszy wyjechać do Ameryki, 
chciał w łatwy sposób przyjść w posiadanie 
grosza, tak niezbędnego w dalekiej podróży. W 
tym celu wyłudził od kupca Jonasza Salaman­
dra znaszną ilość rozmaitych towarów, które 
następnie sprzedał. Dowiedział się jednak u tein 
Salamander i doniósł o oszustwie policji, któ­
ra udaremniła podróż Grossmanna, zamykając 

w swych aresztach.

A Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj czeladnik murarski. .Jan Krzoiuionowski, 
z liczncmi ranami, zadanemi mu nożem w le­
wy policzek i środkową część karku. Po opa­
trzeniu go przez dyżurnego lekarza, podał Krze- 
mionowski, żo „oporządzili" go tak koledzy za­
wodowi, z którymi miał' „pewne" nieporozu­
mienie.

A Ofiara gołoledzi. P. Oskar Fabian, 
przechodząc, wczoraj wieczorem ul. Friedrichów, 
poślizgnął się tak nieszczęśliwie na chodniku, 

■iż upadł i złamał rękę powyżej łokcia. Stacja 
ratunkowa udzieliła mu pierwszej pomocy.

A  Znaleziono: w ul. Franciszkańskiej 
żółty zarękawek; na Wałach Hetmańskich zło­
tą obrączkę z napisem N. F. 1846; w prze­
dziale Tl. klasy pociągu krakowskiego broszkę 
brylantową. Znalezione rzeczy złożono w po­
licji.

A  Znaleziony w jednym z wozów miej­
skiej kolei elektrycznej pakunek, zawierający 5 
barchanowych koszul męskich, tuzin rękawiczek 
wełnianych, pudełko z grzebykami i dwa pakie­
ty szpilek do włosów, złożono w policji.

A W ulicy Bernsteina spadła wczo­
raj z dachu realności pod 1. 14 olbrzymia bryła 
śniegu na głowę, przechodzącego tamtędy Ozya- 
sza Appla i to z tak wielką siłą, że od ude­
rzenia jej doznał Appel pęknięcia czaszki. Pogo­
towie. stacji ratunkowej odwiozło go do szpi­
tala powszechnego.

A W gmachu tutejszego sądu powiato­
wego S. T. przy ul. Jagiellońskiej, rażony zo­
stał wczoraj atakiem apoplektycznym, Mozes 
Sćhweister, belfer żydowski.

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego odwiozło go w stanie nieprzytomnym 
do szpitala powszechnego.

A  Nieszczęśliwy wypadek na śli­
zgawce. Na ślizgawce nastaw ach Panieńskich 
upadła wczoraj p. Olga Szymonowie* tak nie­
szczęśliwie, że złamała prawą rękę w przegu­
bie. Po opatrzeniu przez pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego, odwieziono ja nastermie do 
domu.

A  Zgllhiono: W  drodze do teatru miej­
skiego złotą bransoletkę, wartości 100 kor.

A  Schwytany rabuś. Dochodzenia po­
licyjne w sprawie zuchwałego napadu na wo­
źnego Banku związkowego, Tuziaka. zostały 
wczoraj iikońlzone i obaj aresztowani sprawcy, 
Nowakowski i Śehwarzer, odstawieni już do wię­
zienia śledczego sądu krajowego karnego.

Wczoraj stwierdzono na pewne., że Nowa­
kowski był sprawcą rabunku 3000 kor., doko­
nanego w listopadzie z. r. na osobie akademi­
ka ]>. Yłirosa. 1'oznał igo mianowicie listonosz 
Pionka, który widział Nowakowskiego w dniu 
krytycznym jak wchodził za p. V5ifmeiu do bra­
my realności przy ul. Lysjjakowskiej 1. 19. 
Oprócz tęgo zgłosił się na polinyę. .Jan Dmy- 
tryeh. woźny Towarzystwa chemicznego, który 
znów widział Nowakowskiego, kręeąei»go się w 
w dniu krytycznym w pobliżu gmachu filii 
Banku a u stro-węgiwskh go.

Kochankę Nowakowskiego, Bronisławę Kos- 
sowiczównę. wypuszczono natomiast na wolną 
stopę.

A Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje do mieszkania proboszcza 
cerkwi prawosławnej, ks. Jana Bielunia, przy ul. 
Franciszkańskiej i skradli rozmaitą garderobę 
oraz zastawę srebrną, wartości .1000 kor.

Policya wdrożyła dochodzenia celem wy­
krycia sprawców kradzieży.

A Tajemniczy zgon dziecka. W lojal­
ności przy ul. Kurkowej 1. 29 zmarł dziś 6-le- 
tni chłopino, syn nieprawego łoża Anieli 'bo­
browskiej. żony Eliasza. Ponieważ lekarz miej­
ski stwierdzi!' na zwłokach rozmaite sińce i ra­
ny, zawiadomił przeto o zgonie dziecka policjo.

Komisja poiicyjno-sanitarna poleciła od­
stawić zwłoki dziecka do kostnicy zakładu 
medycyny sądowej.

Z przeprowadzonych dochodzeń okazało 
się na razie, że tak matka dziecka, jak i przy­
brany ojciec, w straszny sposób znęcali się 
nad niem.

A  Kronika policyjna. Chart rossyjski, 
maści czarnej, z żółtawem podbrzuszem, zginął 
onegdaj p. Zofii Biosiadeekiej, mieszkającej przy 
ul. Pułaskiego 1. 2.

Za kradzież portmonetki z kwotą 22 kor. 
z kieszeni paltocika, p. Sydonii Baumanowej a- 
resztowała wczoraj policya dwóch notowanych 
złodziei: Gasta i Izaaka Scheiningora.

W mieszkaniu p. Kołagi przy ul. św. 
(Marcina I. 21 aresztowano wczoraj 1 1 letniego 
Izaaka Goldberga, w chwili gdy porwawszy to­
rebko. z kwotą 30 kor., zamierzał ulotnić się. 
Młodocianego złodzieja oddano do aresztów po­
licyjnych.

— Dla Sikosińskicj, biednej sparaliżo­
wanej, zasługującej na gorące poparcie, złożyli 
w Administracji Gazety Lwowskiej pp. Gu­
staw N. 1 kor., Antoni M. .1 kor., E. Terlecki 
z Sądowej Wiszni, zamiasa rozsyłania życzeń 
noworocznych, 5 kor.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie: Zofia Sehenk, w 84 r. życia; Józefa z 
MoczoratóW Gaszurowa, żona woźnego bibliote­
ki Uniwersytetu we Lwowie, w 30 r. życia:

w Poznaniu Marya ze Sołtanów Alfonso- 
wa Sierakowska, w 85 r. życia.

— Powiatowy wiec nauczycielski
odbędzie się w Krakowie, w sali tamtejszej Ra­
dy powiatowej, dnia 6 I). in., o godzinie 4 po 
południu.

Z Krakowa donoszą: Prezydyum. miasta 
przydzieliło już urzędnika magistratu dra Ku­
mali i ecki ego do nowego urzędu pośrednictwa 
pracy jako kierownika, który przeprowadza we­
wnętrzną organizację, a w najbliższych dniach 
uda *uę do wydziałów powiatowych w Wieli­
czce i Bochni, celcin nawiązania porozumienia. 
Uroczyste otwarcie urzędu odbędzie sie dnia 
20 h. m.

--  Biblioteka Biibasowa. Z Wiednia 
donoszą: Były ambasador austro-węgierski w 
Petersburgu ks. Franciszek Liechtenstein zaku­
pił znakomitą historyczną bibliotekę, pozostałą 
po historyku Bilbasowio i podarował ją  Mini­
sterstwu oświaty do rozporządzenia. Docent tu­
tejszego Uniwersytetu, delegowany przez Mini­
sterstwo, odebrał’ te bibliotekę w Petersburgu, 
a wczoraj umieszczono ją prowizorycznie w bi­
bliotece uniwersyteckiej. Dopiero później nastą­
pi rozstrzygnięcie, czy biblioteka ma być w ca­
łości znakowaną, czy też rozdzieloną między 
Uniwersytety.

— W Grazu — jak ztamtąd donoszą — 
zastrzelił się onegdaj emer. porucznik artyleryi 
Oskar Kulmert. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

— Na oświatę liniową w Czechach.
Z Pragi donoszą: Gzeska „Macierz szkolna" 
otrzymała na Nowy Rok niezwykłą niespodzian­
kę. Koła pań „Macierzy szkolnej" w Pradze i 
Pilśnie przesłały zebrane wśród swoich człon­
ków 28.000 i 24.000 kor.

— Samobójstwo śpiewaczki. Z powo­
du zupełnego oślepnięcia popełniła wczoraj w 
Wiodniu samobójstwo śpiewaczka opery, Anna 
Kauser.

— Pojedynek amerykański. W parku 
miejskim w Budapeszcie zastrzelił sie kupiec 
budapeszteński Aleksander Aisler. Przy samo­
bójcy znaleziono list, w którym donosi, że po­
pełnił samobójstwo z powodu pojedynku ame­
rykańskiego.

— Setna rocznica. Kurj. Warsz.
przypomina, że w r. b. przypada setna ę-oczni 
ca utworzenia Księstwa Warszawskiego.

W końcu r. 1806 Prusy, poniósłszy stra­
szną kluskę pod Jena i Auerstaedt, uległy po­
tędze Napoleona i. i zmuszone były znaczną 
część zagarniętych ziem polskich złożyć u stóp 
zwycięzcy, który utworzył z nich nowe w Lu- 
ropio pańsiewko^pod berłem Fryderyka-Augustu. 
potomka, dawnych królów polskich z domu sa­
skiego.

Tom państewkiem było Księstwo War­
szawskie, utworzone na mocy traktatu, zawar­
tego z Rossyą w Ty lży w dniu 7 lipea 1807 
r., a w dwa dni później z Prusami.

W następstwie traktatu tylżyckiego, Na­
poleon w dniu 2 2 'lipea 1807 r. w Drożnie na­
dał Księstwu ustawę konstytucyjną, która za­
pewniała Polakom zupełnie swobodny rozwój 
na tle uarodowem, powołała do życia Izbę po­
selską. ze szlachty, obieranej na sejmikach, i se­
nat, złożony z- biskupów, wojewodów i kaszte­
lanów, a przedewszystkiem wskrzesiła dawne 
wojsko polskie z własną komendą i ojczystymi 
sztandarami.

Ustawa konstytucyjna wywołała żywe nie­
zadowolenie, w szerokich ko łach ; nie, było w 
niej bowiem wzmianki ani o Polakach, ani o 
Polsce, z której przecie cząstki Księstwo po­
wstało. Spodziewano się wiele, może nawet za 
dużo, ale Napoleon bronił się tein, że na ra­
zie nic mógł więcej uczynić bez narażenia się 
z mocarstwami na długą i uciążliwą, a zawsze 
w skutkach wątpliwą wojnę.

Wojsko Księstwa Warszawskiego, pod 
wodzą dzielnych generałów, szeroko poza gra­
nicami kraju głosiło sławę oręża polskiego, a 
pomnikowy atak 125 ułanów pod wodzą Ko­
zietulskiego na wąwozy Sommo-Sierra wywołał 
zdumienie w kołach wojskowych i po dziś je­
szcze. stanowi prawdziwą zagadkę dla strate­
gów, którzy poświęcili mu specjalne monogra­
fie, oddając zasłużony hołd nieustraszonej od­
wadze polskiego żołnierza.

Księstwo wiele zrobiło dla imienia Pol­
ski. Z tego małego państewka, po upadku je­
go twórifjy, powstało Królestwo Polskie, które 
pomimo strasznych przejść i ciernistej drogi, 
nieprzerwanie utrzymuje w swein łonie dalej 
tradycje. Księstwa.

— Sprawa umiastowienia teatrów 
warszawskich. Na podstawie informacyj, otrzy­
manych z Petersburga, Warszawski Dniewnik 
donosi, że ministerstwo spraw wewnętrznych, 
przed ostatocznem rozważeniem projektu warun­
ków. umiastowienia teatrów warszawskich w tej 
formie, w jakiej te, warunki zostały ułożone 
przez komisję teatralną, zwróciło się do mini­
sterstwa dworu, skarbu, kontroli państwowej i 
głównego zarządu spraw gospodarstwa teatral­
nego z prośbą o wyrażenie opinii co do pro­
jektowanych warunków. Woleć tego wiadomo­
ści o uiiiiastowicniu teatrów od Nowego Roku 
są przedwczesne, ponieważ rozpoznanie projektu 
w ministerstwie spraw wewnętrznych łącznie z 
opiniami innych ministerstw, rozpocznie się nie
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wcześniej, jak w lutym. Według inforraaeyj pry­
watnych, ministerstwo badając projekt waruii- 
ków umiastowieuia teatrów warszawskich, uzna­
ło, że niedostatecznie gwarantują one z jednej 
strony interesy skarbu, a z drugiej interesy lu­
dności rossyjskiej w Warszawie i wma«mia 
zmian i uzupełnień. Te ostatnie moga 'być'"do- 
konane jedynie po porozumieniu z ma»istratem 
warszawskim, na co także bodzie potrzeba m- 
wneąo czasu. 1

Kronika zagraniczna.

"dai kołn 1 * 7 ’ J  0ldsra<ndłi donoszą: Ono- 
gcłaj koło godziny U  wieczorem wybuchł w kil­
ku magazynach w pohhżu arsenału p ,żar który 
podsycany silnym wichrem n  P(. /a1’ ■>
rzył. Zaalarmowano n a S  ^  f  
gę okrętów, s to jacU  J  T e  ^  1 *
które rozwinęły 7  * 7 ? ° '
lizowania ognia Zdnł * 7? ^  'ni ero kole t  u ■ do*aao go zlokalizować do-
d S e  i  I  J  * " » • :  lV .d m i.ty , .maj-
dłue1 urzednA r lnf gazłjriacfi zgorzały. Szkoda we-
miliona fu +' opKczeń wynosi około ćwierć

 ̂ ntow szterlingów ‘(6,250.000 kor oj]).
hlifn miel a  ̂a s, t 1- 0 f a k o 1 c j o w a. W po­
woi k S e  SCT ° SCi AltG Yista n£l lillU kolcjO- 
. ; a go-Roct-Island-Paciflc starły sio wczo-
inf Wa pocla§d osobowe. W edług urzędowych 
miormacyj, zgin ęło 35  os6bi a 21 j “st rau .
a.', j , owodenr katastrofy było przewinienie 
o egrafisty, który uciekł, lecz został ujęty i 

uwięziony. ‘

Maili literacko-ariystyczne.
Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Ę7ł)1, w piątek, po raz pierwszy, „My“,

a współczesna wt 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
^ o h m j  „DziewicaOrleańska", tragedya

Schillera.
w y> aktach Pry d oiyka

4V sobotę, o p-odz r./, 1 . ,,P iuof“ sfyiz. poi do 8 wieczorem

Wilhelma S z a f y , /  ° akta<'h (iom o^  debiut

dniu J  w edz><% 0 g()dz' l)ół do 4 po połu- 
ln mP , el‘nad l z'"7kłyoh popołudniowych „Kró- 

. aia i lantastyczne widowisko w 9 od­
słonach Adolfa W alewskiego.

Wi niedzielę, o godzinie pół do S po raz 
y . „Łwangeliman", opera w 3 aktach Wil­

helma Kienzla; gościnny występ Aleksandra 
isandrowskiego.

W poniedziałek, po raz drugi „My", 
sztuka współczesna w 3 aktach Adama Kre- 
ohowieekiego.

We wtorek, po raz drugi „Słodka dzie­
wczyna", operetka w 3 aktach H. Eeinhardta. 
Gościnny występ Heleny Schupp i wyst?P An­
drzeja Lelowicza.

We środę, po raz pierwszy „Zażarty auto- 
h^obilista" (Der Kilometorfrosser), krotochwila 
v  ^ aktach Karola Kraatza; tłumaczył M. Sa- 
ohorowski, z udziałem pp. Gostyńskiej, Gzapliu- 
sf | eb Ogińskiej, Jankowskiej, Połeclricj, Eyhi-

Feldmana, Kliszewskiego, Klimontowicza, 
Jvw; - ■ -  -latkiewicza, Nowackiego i Walewskiego.

•Rada miasta Lwowa.
GęOdziękowanie dla Eady miejskiej z W. Ks, 
j. ,ZUadskieg°. — Domy dla urzędników i ro- 
lar — Intcrpolaeya w sprawie liierogu-
M iy?° ‘•ichu na miejskiej kolei elektrycznej. -  

js.ka, g aga OS7jCZodności i miejski zakład za- 
— Zakupno miedzianych kabli. 

P*ata od psów_ _  Zakupno nowych sikawek. — 
eorganizaCya miejskiej straży pożarnej. — Po­

siedzenie tajne).

W - początku wczorajszego posiedzenia,
Ofeinu przewodniczył prezydent m iasta p. 

rj lc  h a l s  ki ,  odczytał sekretarz Eady, radca 
dpaJ v i s t o w s k i ,  następujący telegram , na- 
p any na r „ce w iceprezydenta m iasta p.

ehei^gkiego z Jutrosina, w W. Ks. Bo­
i s k i e m  :
e . >iProszę przyjąć wyrazy czci i serde- 
zaiet P°dzięki za mężne słowa i stanowisko, 
okr Przez" dostojne" grono radnycli. wobec 

°pnego położenia naszego i. dzieci naszych.
Z d zis ła w  Czartoryski."1 

. Treść tego telegram u przyjęli radni do 
moruości hucznymi oklaskami.

, . ^  kolei zabrał głos r. S o 1 e s k i i po­
b aw ił dwa wnioski. W  pierwszym domagał 
jm ’.Ty gm ina m. Lwowa swoje grun ta  pod- 
.Wejskie zabudowała domkami urzędniczymi 
l r obotniczymi i połączyła je  koleją elektry- 
?za% z centrum  m iasta; w drugim  zaś żądał, 
py przy wydawaniu konsensów budowlanych 
Zabroniono budowy suteren  i zmieniono w 
fym kierunku ustawę budowlaną dla miasta 
Lwowa.

Oba te wnioski przekazano do regula- 
)iiinowego traktow ania.

E. M a k o w j i c z  żalił się na n ieregu­
larny ruch wozów na miejskiej kolei elektry­
cznej i na znaczne przepełnienie wozów.

Prezydent m iasta p. Al i c h a l . s k i przy­
rzekł zapobiedz przepełnieniu wozów.

Z kolei r. dr. D w e r n i c k i  zapytywał 
prezydenta miasta, w jakiem  stadyum znaj­
d u je 's ię  obecnie sprawa założenia miejskiej 
Kasy oszczędności i m iejskiego zakładu za­
stawniczego. Mowc-a prosił prezydenta, by na 
nastepnem  posiedzeniu zdał sprawę z kroków, 
poczynionych w tym kierunku w N am iestni­
ctwu o.

W odpowiedzi na tę  in te rp e lac ję  ośw iad­
czył prezydent M i c h a ł  s k i ,  że przed trze­
ma czy czterema tygodniam i będąc u JE . P. 
N am iestnika w towarzystwie wiceprezyden­
tów dr. Rutowskiego i Oiuehcińsldego 
spraw ie poparcia pe ty c ji o subw encje na 
cele asanacyjne m iasta,_ m ówił także z JE . 
P. Nam iestnikiem  o miejskiej Kasie oszczę­
dności i zakładzie ^ s ta w n i czym. P . Namie­
stnik przyrzekł po porozumieniu się z JE . P. 
M arszałkiem krajowym dać w niedalekiej 
przyszłości stanowczą odpowiedź.

Z porządku dziennego, po powzięciu dru­
giej uchwały w sprawie budowy nowego gma­
chu dla Szkoły przemysłowej, uchw aliła Rada, 
po krótkiej 'dyskusji, w myśl referatu  r. 
D z i e ś l e w s k i  ego,  zamówić u wiedeńskiej 
firmy Eelton &■ Buillaum e miedziane kable 
dla 'k o le i elektrycznej za 1.800.000 koron, 
płacąc po 113 funtów szterlingów za tonnę 
elektryzowuincj miedzi.

W dalszym ciągu posiedzenia uchw aliła 
Rada pobierać w roku .1907 opłaty gm inne 
za psy w' dotychczasowej wysokości t. j. po 
10 koron bez’różnicy płci, l() hal. za markę, 
a 20 bal. za duplikat.

\V końcu uchw aliła jeszcze Rada, w 
myśl referatu radnego S z y d ł  o w  s k i e  g 0. 
zakupić u wiedeńskiej firmy K ernreitera dla 
miejskiej straży pożarnej dwie sikawki pa- 
rowro - ręczne w cenie po 6.100 koron i za- 
żadać od fabryk krajowych w niesienia ofert, 
na wróz rekwuzytowęy. .Ponadto uchwalono 
także, dodatkowy wniosek radnego L a s k o -  
w n i c k i e g o L  aby wezwać m agistrat do wy­
stąpienia z wnioskam i reorganizacji miej­
skiej straży pożarnej i co do zakupna dla 
niej automobilów.

Na, tein zam knął prezydent m iasta p. M i­
c h  a l s k i  posiedzenie jawne, zarządzając tajne.

Na, posiedzeniu tajnem  nadała Rada p re­
zentu na rz. kat. probostwo w Malechowie 
ks. W ładysławowi Wolańczykowi; posunęła 
zastępcę dyrektora traniw ayn eloktr., inżyniera 
Zdzisława Dyduszyńskiego do VII. klasy ran ­
gi, oraz nadała stypendyum z fundacji im. 
Kiselki Eugenii Gorczyńskiej, sierocie, ucze- 
nicy szkoły im. .św. M arcina. — Następnie 
przyznała Bada prawo korzystania z bezpła­
tnej nauki śpiewu w Tow. „Lutnia" pp.: 
Klarze Pfau, Julianow i Lipan o wieżowi, Wa- 
Icryi Kicyanównej, Zofii Elcktorowiczówmej 
i M aryi Marcicliowskiej, a w Tow. muzy- 
cznein pp.: S tanisław ie Żulińskiej, Jadwidze 
Witkowickiej i Maryi Jaworowskiej, naj­
bliższe wolne miejsce zarezerwowano p. Sta­
nisławowi Hamerskiemu.

OSTATNIA POCZTA.
N a j j .  P a n  wyjechał we środo, dnia 2

b. m., w południe do Budapesztu.

R. P r  e z y d o 111 M i u i s t  r  ó w br. 
Rock odbył d. 2 b. 111. dłuższą konferencję  
z członkami parlam entarnej kom isji Koła 
polskiego.

Głos Narodu  donosi, że na ostatnioni 
posiedzeniu kom itetu wykonawczego polskie­
go G e n t  r  u m  1 u d o w e g o zajmowano się 
sprawą polepszenia płac nauczycieli ludo­
wych i uchwalono jednogłośnie dążyć do 
bezzwłocznego, .jak najrychlejszego uwzglę­
dnienia żądań nauczycieli. W  końcu posta­
nowiono przedłożyć własny projekt centrum 
co do podwyższenia płac nauczycieli.

Z 'W iednia donoszą: W k o ł a c h  p a r ­
l a m e n t a r n y c h  czynią usiłowania,^ aby 
tych posłów, którzy poczynili wnioski na­
głe, skłonić do ustępstw  na rzecz wnio­
sków rzeczywiście nagłych. Rrzedewszyst- 
kiem idzie o wniosek nagły pp. Stojana 
i Abrahamowicza w sprawie kongrui. Deidsch- 
natiowde Corr. twierdzi, że pewno grupy 
niemieckie obstawać będą przy iunc.iim m ię­
dzy kongruą a zm ianą ustawy o małżeństwie. 
Wniosek p. G essm anna w sprawie num erus 
claitsus jest z rzędu 53 i bez cofnięcia po­
przednich naglących wniosków, nie będzie 
mógł przyjść pod obrady Izby.

S 7av. Corr. donosi, że na pierw,szem 
posiedzeniu Izby poselskiej w niesione zosta­
ną in terpelac je  ze strony czeskiej i niem ie­
ckiej w sprawne, rzekomych nieporządków 
na k o l e i  P ó ł n o c n e j  i w spraw ie stagna­
c ji  ruchu.

Na 11 b. m. zwołano posiedzenie sub- 
kom itetu przybocznej R a d y  r o l n i c z e j  ce­
lem obrad nad  kwestyą dostaw artykułów 
rolniczych dla wojska i m arynarki wojennej.

S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  przyjął 
wczoraj po dłuższej dyskusji 6-cio miesię­
czne prowizoryum, oraz zam knięcie rachun­
ków' za r. 1905.

Następnie jednogłośnie uchwalono wnio­
sek naglący p. Silberera, w którym Sejm 
zwraca się przeciw: M inisterstw u handlu  za 
podwyższenie opłat pocztowych, telegrafi­
cznych i telefonicznych.

Z Gniezna donoszą: W  p r o c e s i e  m i ­
ł o  s ł a w s k i  111 uchw alił trybunał, na wnio­
sek obrońcy, zawezwać na dziś prjsad połu­
dniem na śwńadków prezydenta po lic ji po­
znańskiej Hollmanna, radcę policyi Zaehera 
i dwóch poznańskich kem isarzy policyjnych. 
W  toku przesłuchania obwinionych, przyznali 
osk. Chrzanowski i Projecki, że zapowiedzieli 
zebranie w parku m iłosław skim , nie, było w 
tern jednak naruszenia ustaw. W  pryw atnych 
domach musi ustać władza państw a i poli­
cyi, musi być dozwolone zbieranie sie, w pry­
watnych mieszkaniach.

B erliński Vorwdris donosi, że na dzień 
12 b. m. powołano 30.000 żołnierzy obrony 
krajowej na 14-dniowe ćwiczenia. Vonoarts 
twierdzi, iż idzie o to, aby tym  żołnierzom, 
którzy przeważnie pochodzą albo z Berlina, 
albo ze Szląska Górnego odebrać możność 
uczestniczenia w wyborach do parlam entu 
Rzeszy w dniu 25 b. m.

Biskup z La Oroix (w dep. Savoie) we 
Franeyi wystosow ał do kardynała M erry del 
Val dwa listy z doniesieniem , żc przy pomo- 
9,y księży i kilku osób świeckich założył To- 
w a r z y s t, w o i 111. ś w. Z y g m u n t a, mające 
na, celu utrzym anie biskupów7 i księży z w ła­
snych środków. Biskup zapytał, czy może 
starać się o upoważnienie dla tego związku. 
List pozostał dotąd bez -odpowiedzi.

Z T a n g e r u  donoszą, że Rajsuli przy­
gotowuje się. do oporu i aby uzupełnić swo 
zapasy, kazał zrabować składy, będące w ła­
snością pew nego Francuza.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 stycznia. W łaściciel a ] & i  

dr. Otton Terenkoczy otru ł się dziś rano 
strychniną z powodu m elancholii.

Budapeszt, 4 stycznia. Subkom itet ko­
m is ji budżetowej austryackiej D elegacji dla 
dostaw7 wojskowych zabrał się dziś przed po­
łudniem  na narady . Jak  słychać, postano­
wiono uchwaloną przed Świętami wr kom isji 
budżetowej znaną rezolucję zreasumować i 
na jutrzejszem posiedzeniu kom isji budżeto­
wej przedłożyć nową rezolucję, odpowiednio 
do zmienionej sy tuacji. Sform ułowanie no­
wej rezolucji powierzono sprawozdawcy kr. 
Clam-M artinicowi i Baernreitherow i.

Osiek, 4 stycznia. Zwolennicy chorw a­
ckiego stronnictw a praw a zwołali byli do 
Tovarnika na dzień nowroroczny zgromadze­
nie ludowe, które nie przyszło do skutku z 
powodu pogróżek ze strony postępowej par- 
tyi ludowej i socjalnych demokratów. P ro ­
boszcz Jak ie  ogłosił z ambony, że zgrom a­
dzenie odwołano, aby uniknąć rozlewu krwi.

P a ry ż , 4 stycznia. Z dobrze poinformo­
wanej strony potw ierdzają wiadomość, że 
francuski poseł w Kopenhadze, Crozier, upa­
trzony jest na następcę francuskiego amba­
sadora w W iedniu, m arkiza Reverseaux.

Madryt, 4 stycznia. Król sankcjonow ał 
ustawę am nestyjną i ustawę zaprowadzającą 
prowizoryczny podatek od zagranicznego zboża.

Londyn, 4 stycznia. Do D aily  M ail 
donoszą z Teheranu, że po przybyciu posłów7 
z prow incji odbyło się wczoraj pierwsze u- 
rzędowo posiedzenie parlam entu. Uchwalono 
podjąć energiczne kroki, celem poprawy fi­
nansów  państwowych.

Farsund, (Norwegia) 4 stycznia. Pod­
czas pożaru na pokładzie parowca „Linhhol- 
m en" utraciło życie — według ostatn ich  do­
niesień — sześć osób. W edług innych wia­
domości, liczba zabitych wynosi 9.

Polacy pod berłem pruskiem.
Berlin, 4 stycznia. (B iu ro  W olfa ). Do 

Local Anzeigera  donoszą z Poznania, że na 
wwborczem zgromadzeniu zawiadomił przy­
wódca partyi wolnomyślnej adwokat, Płaczek, 
iż toczą się już rokowania' w sprawie kom­
promisu z innem i stronnictw am i ż okazyi 
wyborów7 do parlam entu i są uzasadnione wń- 
doki, że w całej p row incji Poznańskiej przyj­
dzie do zjednoczenia się wszystkich niemie­
ckich stronnictw7.

Gniezno, 4 stycznia. (B iuro W olfa ). 
W  procesie m iłosławskim  przesłuchano ośmiu 
w spółoskarżonyeh gajowych, którzy oświad­
czyli, że odpowiednio do rozkazu Kościelskie- 
ekiego przybyli na zebranie w7 celu utrzj7- 
mywania porządku, zaopatrzeni w7 kordelasy. 
Żadnych ćwńczeń z bronią nie wykonywali. 
Podczas dalszego przesłuchiw ania tych oskar­
żonych stwierdzono, że starszy leśniczy Ko- 
raczewsk-i b ra ł udział w pow staniu i był 
wśwczas skazany na śmierć i ułaskawiony. 
Oskarżony Rzepecki na zapytanie, dlaczego 
w odezwie do odbycia rzekomego zlotu po­
wiedziano, iż wszystko to należy zachować 
w7 ścisłej tajem nicy, aby władze nie powzię­
ły podejrzeń, odpowiedział, że uważał za 
pożądane, aby wszystko utrzym ano w7 ta je­
mnicy, gdyż było niebezpieczeństwo, że jeśli 
władze cokolwiek posłyszą, mogłyby zakazać 
zlotu pod pozorem niebezpieczeństwa zawle­
czenia cholery. Chrzanowski ponownie ze­
znał, że obchód m iał charak ter ściśle pry­
watny.

Poznań, 4 stycznia, ( le i .  p ry  w.). D zien­
n ik  Poznański donosi, że m urarza Leonarda 
Latosińskiego z Gostynia skazał sąd na 3 
miesiące wiezienia za obrazę nauczyciela 
Schilla.

Poznań, 4 stycznia, ( le i . pryw .). Z Kro­
toszyna donoszą, że tam tejszy sąd ławniczy 
zasądził robotnika Torzeckiego na 3 miesiące 
więzienia za obrazę głównego nauczyciela 
Jernajczyka, a pewnego w łościanina z Roszek 
również za obrazę nauczyciela, na m iesiąc 
więzienia.

Poznań, 4 stycznia. (Tel. pryw .). Nie­
mieckie dzienniki ogłaszają, że pruska komi­
s ja  kolonizacyjna kupiła ostatni polski ma­
jątek w7 okolicy Gniezna, Dalki, obejmujący 
385 ha. Z ogólnego obszaru tam tejszego 0- 
kręgu. wynoszącego 56.164 ha., kupiła ko­
m is ja  przeszło 19.000 ha., z czego 18.000 ha. 
większej w łasności. Z tego z rąk polskich 
wykupiła komisya 8200 ha., czyli 46 proc. 
Dalej zakupiła komisya z rąk polskich 14 
gospodarstw , obejmujących 460 ha. Dotąd 
utworzono w gnieźnieńskiom 21 wsi koloni- 
zaeyjnych, a 12 zaczęto tworzyć. Oprócz tego 
rozdano kolonistom niemieckim pewną liczbę 
zagród.

Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Bossyi.

Łódź, 4 stycznia. Wczoraj przyszło w 
Bałucie, koło Łodzi, do starcia między pa­
trolem  wojskowym a robotnikam i. W alka 
trw ała półtora godziny. Szereg osób zabito 
lub zraniono, liczby nie można było dotąd 
stwierdzić.

Petersburg, 4 stycznia. (Pet. A g.). Za­
graniczne dzienniki doniosły, że budżet ros- 
sj7jsk i na r. 1907 wykaże znaczny deficyt, że 
rząd rossyjski stara się o nową pożyczkę, a 
nie mając widoków uzyskania pożyczki we­
wnętrznej, czyni kroki celom zdobycia zagra­
nicznego kredytu, dalej, że banki rossyjskie 
i francuskie już prowadzą w tej sprawie ro­
kowania, ale wynik rokowań zawisły je s t od 
przebiegu wyborów do Dumy.

Pet. Agencya tel. ogłasza, że doniesie­
nia te są zupełnie zmyślone. Budżet na r. 
1907 nie wykazuje deficytu; rząd rossyjski 
nie stara  się o pożyczkę i z nikim w tym  
względzie nie prowadzi rokowań.

Petersburg, 4 stycznia. Ubiegłej nocy 
wykonano w pobliżu koszar Izmaiłowskiego p. 
piechoty zamach na prezydenta Związku ros- 
syjskich ludzi, Dubrowina. Nieznajomy czło­
wiek strzelił doń z rewolweru, lecz chybił. 
Sprawcy udało się uciec.

Tyflis, 4 stycznia. Wczoraj »> godzinie 
7 wieczorem wykonało dwóch luuzi nowy za­
mach za pomocą bomby na oficera policyi, 
nazwiskiem Loladze, który by ł już przed­
m iotem  kilku zamachów m orderczych. Wy­
buch bomby nie ra n ił nikogo. — Sprawcy 
umknęli. Jeden ze strzałów, danych przez 
polieyanta do uciekających sprawców zama­
chu, ugodził przechodzącego przypadkiem 
staruszka, który padł trupem .

Tyflis, 4 stycznia. W ostatnim  czasie 
mnożą się w okręgach nad perską granicą 
napady perskich  rozbójników, którzy rabują 
trzody i uciekają do P e rs ji.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e e k i.
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Adwokat krajowy

Dr. Gustaw tryoalski
przen iósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper­

nika 22. — Telefon N r. 968.

~  ~Mr*  C t r o l t t s M -
o-:dymije w chorobach nerek  i pęcherza (d róg  rao-

czi-yjjeh)
obecnie ul. Akademicka 8 od 2—4.

PRZEKAZY, LISTY KREDYTOWE na 
Paryż, Londyn, Berlin i wszystkie 

miejsca zagraniczne 
wydaje

Dom M o w y  i kantor w ym iany
S o k a l  I  L i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m  za g ra n iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qux 
rit, Journal p. tous, Bire, Śourire, vie  
en culotte roage, Les Modes. Femi- 
na, Le Theatre, Las Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
'W Ł O S K I E :

L’Amino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKEE:

Strana, Szub (b.umnryt<tyczny). Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CasseRs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o l t O t o W S M d g O
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

K a w ia rn ia  „W iedeńska"
z n a k o m i t a  k a w a , :F7K lin »ł2mnUDBR

N a M e m  księgarni GuDrynowicza i S c lm iita
Tsmre L w o w r t e

w yszedł z druku

najnowszy b a rd z o  dziś  pożądany
Podręcznik Ma p ir ó z a ja c y c li  no W łoszec l

pod tytułem

„Cztery t y i o t i e  w e W łoszecl"
epraoawany przez Dyrektora li. Szkoiy realeąj

PUCHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pam iątki, kościoły,

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Cong'o K. 3-20, Sourhong K. 4' — , S01.1- 
chong zbiór majowy K. 6 , Eaysow If. 8 ' — za 

pół klgr. poleca h a n d e l h e rb a ty  i k a w y

L w cV

muzea i galerye są po? lane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

Cena egzom ptariui 5 IL ,  z p rz e ­
s yłk ą  5 IL 50 h.

Przyjecliali do Lwowa.
D nia 4 stycznia 1907.

Hotel George’a.
PP. W. W assianoff z P rus. J . Mazo- 

roki z Podola ros., K. Sulatycki z S iem ia­
nówki.

Hotel Imperial.
PP. H r. K. Dzieduszycki z M artyno- 

wa, h r. W. Raciborowski z Rossyi, T. Śmia- 
łowski z Hordyni, F . Jaruntow ski z T w ier­
dzy, F , W igura z Rossyi.

Hotel Europejski.
PP . Br. Z, B runicki z W ęgier, K. Bre- 

m er z W ołynia.

płacą

101-50

żądają

101-50
97-75 98-25
99-50 — —

95-75 96'75

101 — 110—
16445 165'45

lis ty  dłużne

98-75 99-50
275-25 285-25
2 8 8 - - 298—
101-60 102-60

99-25 100-25
n o -  - 111—
100-35 101-35
97-75 98-75
98— 98-60
98-50 99—
98-50 99—

101-60 102-60

101-65 101-65
97-50 98-50
99 30 100-30

100— 101—

szeństwa

ŁJ6-— 116-60
115'75 116‘75

92— 93—

99— 1.00 —

103— 103-70
9975

23-25 

141- —

24-25

145—

88- — 92—

179'— 183- —

C E M I K
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej,

Lwów, d n ia  4 stycznia. płacą jżądają
w alutą koron.

I .  A k cy e  za  sz tu k ę . K h | K h
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 572 - - 1580 —
B anku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . —  — IGO -
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 576 - 581 —
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem  L ip ińsk iego  po 500 kor. . 330 - 400 —
Tow. d la  gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 0

B anku  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ^ 110 50 111 20
„ „ 4 7 9 pr. „ los w 50 1. ® 100 50 101 20
„ „ 4 pro. „601. po 200 k. ® 97 50 98 20

„ kraj. pr. „ los w 51 1. ^ 101 - 101 70
„ „ 4 pr. „ los w 57 1. 98 10 98 80

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (p ierw - ®
sza e m i s y a ) .................................. 98 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ■*
los w 4 P /a  l a l ............................ 3 98 80 —  —

4 pr. los w 56 l a t ....................... 98 20 98 90

I I I .  O b lig i za 100 kor. ®
Sn

©al. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 99 60 100 30
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. ^ 102 - —  —

K om unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — —  —
„ „ 4̂ /2 p r. (3 em.) " 100 70 101 40
„ „ 4 pr. (4 em.) ® 97 50 98 20

Kol. lokalne dtto 4 p r .................... .* 97 50 98 20
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 98 - 98 70
Pożyczka m. Lwowa 4 p r. . . . 96 - 96 70

„ „ n 4 k on wen. . 98 10 98 80

I Y . L osy .
M. A rakow a po zł. 20 (4® ker.) 88 — 94 -

V . M onety ,

D ukat c e s a r s k i .................................. 11 26 11 42
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 04 19 25
100 ru b li  rossyjskich  srebrnych 249 - 252 -

„ „ .. papierow ych 252 - 254 -
100 m arek niem ieckich . , . . 117 40 118 -

K a r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 2 stycznia  1906.

A. O gólny d łu g  państw a. płacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ...........................................  99 15 99'35
sty c ze ń -iip io o ...........................................  99 10 99 3 0

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

l u ty - s ie r p i e ń ..........................................  100 10 100 30
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................10020 1O040

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 p r. —■— —■ —
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 157'— 158'—

„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216'60 217-10
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 267-50 269-50

„ „ 1864 po 50 zł. . . 267-50 269 50
L is ty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-25 29225

B . D łu g  państw a (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 117-10 117-30

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................  9915  99-35

C. O bligaeye k o lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 99 20 100-20
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117 50 118 50
Kol. Ces. E lżb ie ty  za 200 zł. mk.

o s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  460 '— 462 50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 51ll  p r .......................................  124-50 125- —
Kol. K arola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ......................................... 99'50 100 10
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................... 99 40 100—

O bligacye p ierw szeń stw a  (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106'— 107—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•— —*—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r .......................................... 99-50 100-30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ......................................................... 99’35 100-35
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..................................................  99-20 100—
Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. . 99 40 100'40
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................  99-50 100-—
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 400 m arek 4 pr. . . . 117'— 118—
D . D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).

W ęg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— —■—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95-8-5 96 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 152 — 154- —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 50 203-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 202-50 203’50

E . Oblig-acye indenm izaeyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i ............................  96 10 97 10
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................96’— 97—

F . In ne  publiczne pożyczki.
Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 105 — 100"—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 p r ..........................................97'60 98’50

Koronowa waluta. 
Bukow ińskie obi. p ropinacyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 189.3 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G-. L isty  zastaw n e. Oblig. hi pot.
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z. r. 1880 ii pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kreci. ziem. los 5 pr.
„ ,5 n ,j :> Ó: pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los 50 i. 4 ‘/o pr. . .
„ „ „ >, >, 60 i- 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare  . .

B anku kraj. d la  Galicyi Lodomeryi 
41/2 pr. 511/* la t zwrotne . . .

B anku krajowego obłig. koinun. 3
em isya 42 la t 4 x/2 p r .........................

B anku kr. losy 5773 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ 50 lat w. k. 4 pr.

za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol. pół. ces. E erd . am. z r. 1886 4 pr. 

„ „ „ ,, „ 1887 4 pr.
» „ ,i » i, i? 1888 4 pi.
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

z r. 1884Lolej Lwów -Czern.-Jassy
za 300 z ł..................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

Z, „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la  handl. i przein.100 zł.
Cl ary 40 zł. iu. k .....................................
Pożyczka m iasta Insb ruku  20 zł. 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 zł. . . 
Pa lfy  40 zł. m. k .....................................

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . — ■— — —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28 50 29-50
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57-— 59—
Salina 40 zł. m. k .................................... 195-— 199—
Pożyczka m iasta  Salzburga 20 zł. . 7 4 '— 80—

K . A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . 
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . 
Doluo austr. tow. esk. 400 kor. . 
Galie, banku lup. 200 zł. . . .

» „ d la  lian. i przern. 200
B anku d la  krajów  koronnych 200 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . 
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Z iynosteńska banka 100 zł. . .

31720 
3392—  
690-25 
840-50 
597 — 
572—  
116-— 
471-40 

1-780-— 
577-25 
244-75 
243—

318-— 
3402-— 

691-25 
841-50 
603 — 
580-— 
150-— 
472-40 

1791—  
578-25 
2452Ś 
244—

L . A kcye Przedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 480—  485—  
„ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430—  

Kolei półn . ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5665-— 5685—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw .) 200 zł. 420—  430—  

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 580—  582—  
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400—  

A ustr. Tow.żegl. naD unaju  500 zł. mk. 1052—  1056—

M. A kcye  P rzedsięb iorstw  przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 750—  760-_
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 650-— 657—  
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 63P75 632'75 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2690 '— 2710—
Seliodnicy 500 kor.........................................312—  618—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  428'— 430 —  
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 284-50 285—

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-95
Paryż za 100 franków  . . . .  95 '47ys
P e tersb u rg  za 100 rub li 5%  pr. — —
Niem ieckie b a n k i ............................117-55
W łoskie b a n k i ....................................95-55
Francusk ie  b a n k i .............................. 95‘47A/a
Szwajcarskie b a n k i .......................95 45

O. W a 1 u t y.
Dukat c e s a r s k i ....................................1P34
A ustr.-w cg. 8 gnid. złota m oneta — •—
2 0 - f ra n k ó w k a ......................................... 1910
2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 23’50
R ossyjski pó łim peryał . . . .  — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-527, 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95-50
R u b le ...................................................  2-52l/,

241-20
9 5 6 2 1/.,

117-75 
95 75 
95'62 V, 
95-571/,

11-39

19-12
23-58

117-721/,
95-70
2-537,

3 »  m  J t  I W  I M  J B L  M . I f mm sm  mm

L i c y t a c y e .
L. 116.281/VII c. (18 2 — 3)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów  faszynowych do budowli regulacyj­
nych na Prucie pod Diatkoweami, Kołomyją, 
Sopowem i W erbiążem niżnym  powyżej mo­
stu w ciągu gościńca państwowego Koło­
myj a-Kuty wykonać się m ających w latach 
1907 i 1908 odbędzie się w c. k. Starostw ie 
w Kołomyi 24 stycznia 1907 o godzinie 12 
czas miejscowy w południe rozprawa ofer­
towa.

Ilość m ateryałów  faszynowych potrze­
bnych w wym ienionym  okresie czasu wy­
nosi około

7.900-00 m 3 faszyn wiklowych, 
10.900-00 ,, „ lasowych

190.000 sztuk palików faszynowych 
w cenie fiskalnej 42.720-00 kor.

Ta ilość m ateryałów  faszynowych może 
być w razie zwiększenia lub zm niejszenia 
zapotrzebowania o 20 °/0 zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca będzie jednak 
obowiązany do tego się zastosować i nie 
n ie może w razie zwiększenia dostawy żądać 
wyższej ceny za m ateryały  w większej ilości 
dostawione, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyj do Skarbu Państw a w razie 
zm niejszenia dostawy.

Dostawa m ateryałów  do budowy ma 
być uskutecznioną w term inach, której wy­

znaczać będzie każdorazowo c. k. Starostwo 
w Kołomyi.

W arunki dostawy i ceny jednostkow e 
przejrzeć można w wymienionem c. k. Sta­
rostw ie w godzinach urzędowych, gdzie także 
do godziny 12 min. 30 w oznaczonym dniu 
rozprawy m ają być w niesione oferty, sporzą­
dzone w edług przepisanego wzoru, zaopa­
trzone m arką stem plową na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie LI 00 kor. w gotówce lub 
w pupilarnych papierach wartościowych.

W ofercie ma być podany jednolity  
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyfram i i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
praw y lub po term inie nie będą wcale przy­
jęte, oferty zaś oddane w innym  urzędzie, 
albo niezaopatrzone znaczkiem stemplowym 
lub w wadyum, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub różnoraki opust z cen fiskal­
nych różnorakich m ateryałów, albo też za­
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 grudnia 1906.

(Wzór oferty).
Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni), obowiązuję (jemy) w ciągu lat 1907 i 
1908 dostarczyć w term inach przez c. k. S ta­
rostwo w Kołomyi wyznaczyć się mających, 
m ateryały  faszynowe jak  faszyny wiklowe i 
lasowe oraz paliki faszynowe do budowli

regulacyjnych na  Prucie pod Diatkoweami, 
Kołomyją, Sopowem i Werbiążem niżnym
w ilościach i pod warunkam i podanymi
w obwieszczeniu z o p u s te m ..............................
(cyfram i i słowami) odsetek z cen fiskal­
nych.

W arunki dostawy zmam (my) dokła­
dnie i poddaję (my) się im bez jakichkol­
wiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam  (y) . . .

Kołomyja, 24 stycznia 1907.
Podpis 

miejsce zamieszkania.

L. cz. E .744/6 (5) (10334 3 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Bochni zastąpionej przez p. adwo­
kata dra M aissa odbędzie się dnia 31 sty­
cznia 1907 o godz. 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realności wid. 188 ks. gr. gminy 
Targowisko objętej, składającej się z past­
wisk gm innych w obszarze 66 morgów 395 
sążni kw.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacjo , je s t ocenioną na 119.610 kor. 
87 hal.

Najniższa cena wynosi 79.741 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający] chęć kupie­

n ia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tegc 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lut 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w to lu  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
doswej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądi 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Niepołomice, dnia 17 grudnia 1906.

L. ez. E. XVII. 1628™ (.13) (10121 3 - 3 )
Na żądanie firmy Sainuely et Landau 

we Lwowie zastąpionej przez adwokata dra 
K iarfelda odbędzie się dnia 4 lutego 1907 
o godzinie 10 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym w sali Nr. VI. we Lwowie 
licytacya realności lk. 926 2/4 we Lwowie 
przy ul. 'R od Dębem 1. orj. 18 położonej 
objętej will. 444 Dz. II. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa, a składającej się z domu jednopię­
trowego budynku oficynowego i z podwórza 
(parcela bud. 4201 o powierzchni 777 m. 
kw.) wraz z przynależnościam i opisanem i w



protokole z 11 października 1906 E. XVII 
1628/6 (8).

Nieruchomość w ystawiona na licy tacjo  
jest oceniona na 86.471 kor. 48 hal. ni7;v: 
należności zaś na 1494 kor. '

Najniższa cena wynosi 43.982 kor. 74 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 1

W arunki licytacyjne, które ninieiszem 
sie zatwierdza i odnoszące sie do tej n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg talnilarnv. wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t, i i )

S c z a s  y’i inaJfŁCy CW!Ó przejrzećpodczas godzin urzędowych w sadzie niżej
wymienionym, w biurze Nr. XVII

Itiki© prawa, wolip^ /-r. * ■ *
licy tac ja  by łab y ' n i o T l t "  ^  m nl(f “
zgłosić do sadu m i j p o S 1 ; n " ’

a W i ™ -• J lnzX wyznaczonym 
le licytacyjnym, inaczej roszczenia te<>o

S S y t S  [" n  “ .2
rn j ,  ' ze skutkiem podnoszone, 

ciężary i n  ^ n / lla W  praw a lub
obecnie już i s t n i S ^ j 1 !Uen'c9onio*d  b*flż 
n ia licytacyjneoa T n ^ f W 1 P ^ p o w a -
beda o dalszyehb \vvd V -nih  f Wlll(laimanc 
wania j e d y n i e t eg?  P0^ ^ 0"
dowej, jeśli nh  -P 7 blC1° n \ tabhcJ’ ^  niżei wvm m ieszkają w okręgu sadu
dowi n e t ,  11011e,g0  1 1)10 wskażą, temuż są- 
sadu 7nr .OUJoenit a  do doręczeń, w siedzibie
sąau zamieszkałego.

• k- Sąd powiatowy S. I.. Oddział XVII.  
bwow, dnia 6 grudnia

nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości : 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno- j 
S Z 0110. 1

To osoby, dla których jakie prawa lub j 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź \ 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano j 
będa o dalszych wydarzeniach tego poste- j 
powania jedynie przez przybicie na tablicy j 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu j 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 10 grudnia 1906.

będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamies/.kałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. TT., Oddział IV.
Lwów. dnia 12 grudnia 1906.

L. cz. E. 1071/6 (9) / (
Na żądanie Jakóba 

1'zanacb odbedzii 
godz. 11 przed 
wymienionym w 
nóści. wiejskiej, objętej wykazem Jiip. I. 8(> 
ks. o-r. gminy Sinków. składającej się z pb. 
362 i pgr. Tl0/4. doniku lepionego i ogród-

Bermana w Jozie- 
się. dnia 5 lutego 1907 o 

południom w sądzie niżej 
sali Nr. 6 licy tac ja  real-

Leiby G ottfrieda w 1 0 -

1906.

u  3522'6- E - 287ź/6’ E - 2659'6 E. 
3441/6’ E - 3489/<b E. 3492/6, E. 

. (10339)
sądzie tutejszym  biuro Nr. 7 odbę­

d ą  następujących nieruclio-dzie się 
m ości:

1 . a) 61/96 części gospodarstwaskioo-A , rr 7 , gospociarstwa wie,|-
nioneo-nWn?°o ,S ° ,wle N r- 604 w>rL h lP-monego na 836 kor., 

on 3?(144. cz§&i gospodarstw a wiejskie- 
± o  n a  f e WV° ^  ,1 8 2  W-Vk' W P-
00d7 nnł 1 O ^  dnm 13 lntft2(l 1907 "godz. poł do 9 przed południem,

kowie~Nr l l ° T ^ a r mWa wie.pkiego w Horb- 
kor. ‘ yk ' łuP- ocenionego na 2830

wie

wie

n /  s s r s r t ! *  w ie js t i'«»  *  n o n * . .-w 40i wyk.  lup. ocenionego na 7() kor 
ej gospodarstwa wiejskiego w HoL

ko,. M  r ) Ł  %  i i ,KOI. u  !i,rl. iln i; 2 8  l i ,1,000 11)07
przed południem.

\ j .  g° SJ lodar®kwa wiejskiego w Tartako-

)ko-
na 4841 

o godz. 8

ocenionego 
lutego J 907

910
godz.

az
34 hal., 
kor. 66 
c) 3062

nie

1 P,
ka warzywnego, 
wie, w łasnej.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 900 kor.

Najniższa cena wynosi (>00 kor.
W a r u n k i  licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu. p r z e j r z e ć  można w Sądzie tu tej­
szym w kanceiaryi Oddziału IV.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do’ sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 

mogłyby być ze skutkiem  podnoszone. 
c Tk .  Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 6 grudnia 1906.

L. c-z. E. 891/6 (<:>) (31)
Na żądanie Mykity .Jasień odbędzie się

dnia 31 stycznia 1907 o godz. 9 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 licytaeya 1/4 części realności 
wbl. 126 w Smolnikn położonej whl. 20 kg. 
Smolnik objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyo jest ocenioną na 695 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 463 kor. 67
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nymi term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 22 grudnia 1900.

L. cz. E. 1 184/6 (10) (49)
Dnia 30 stycznia 1907 o godz. 11 przed 

południem  odbędzie sin w Oddzielę. Nr. III. 
sądu tutejszego licytaeya realności w Zaraj- 
sku 1. whl. 153 z przynaleŻYtościami, 2. 
whl. 85 i 3. whl. 179.

Nieruchomości powyższe oceniono: ad 
1. Dom mieszkalny, stodołę, bróg. studnię 
i ogród z przynalożytościaini na  1303 kor. 36 
bab, ad 2. role i łąkę na 3241 kor. 1 hal. 
i ad 3. ogród i łąkę. na 511 kor. 35 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 868 kor. 90 lial., 
ad 2. 2160 kor. 66 bal., ad 3. 340 kor. 
90 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w Oddzielę Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia togo rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawna lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 11 grudnia 1906.

wie Nj-. 1487 Wy[._ ^  
kor. 74 hal., dnia 13 
Pół do 9 przed południ em,

4. a) gospodarstw a wiejskiego w Tu- 
turkoiyicaeh Nr. 11 wwk. hip. ocenionego na 
1724 kor. 54 hal.,

b) gospodarstw a wiejskiego w Tuturko- 
wieach Nr. 444 wyk. hip. ocenionego na 428 
k°i'. 64 hal.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Tuturko- 
wicach Nr. 648 wyk. hip. ocenionego na 2682 
k°r- 57 hal.,

d) gospodarstw a wiejskiego w Tuturko- 
q 'c_aeh Ar. 722 wyk. hip. ocenionego na

o63 kor. 52 hal.,
e) gospodarstw a wiejskiego w Tuturko- 

Wicach Nr. 852 wyk. hip. ocenionego na 550 
k01'- 72 hal.,

f) gospodarstwa wiejskiego wr Tuturko- 
icach Nr. 930 wyk. hip. ocenionego na

«fb kor. 60 h a l ,  dnia 1 m arca 1907 o godz. 
p do 9 p rZed południem,
„• J>. gospodarstw a wiejskiego w Tartako- 
, le Nr. 572 wyk. hip. ocenionego na 17.23/ 
r o  dnia 1 m arca 1907 o godz. 8 przed jjo- 
ludinem,
ni . d. a) gospodarstw a wiejskiego w Woj- 
^w icaeh Nr. 35 wyk. hip. ocenionego na 

°0 kor,
w; b) gospodarstw a wiejskiego w Wojsła- 
ko> N r- 349 w)'k - h iP- ocenionego na 1200 
i /■’ Przynależności zaś na 610 k o r , dnia 28 
dnfe]0 4997 0 g°dz- pół do 9 przed połu-

. 7- domu w Sokalu Nr. 901 wryk. liip. 
ocenionego na 8160 k o r, dnia 1 m arca 190/ 

godz. 9 przed południem,
. 8 . gospodarstwa wiejskiego w B obiatj-

, e Nr. 432 wyk. hip. ocenionego na 3J4-8 
“!•> dnia 28 lutego 1907 o godz. 9

P0łudniem.
. Najniższa oferta niżej której 

•m6 ? astąpi wynosi ad 1. a) 557 kor. 
hal 91 228 kor., ad 2 . a) 1886 

•’ ad 2. b) 44 kor. 66 h a l ,  ad 2 
I?1': 94 h a l ,  ad 3. 607 kor. 16 h a l ,  ad 4. 
w \ l4 49 kor. 68 h a l ,  ad 4. b) 285 kor. 76 
iQki ad 4. c) 1788 kor. 38 h a l ,  ad 4. d)
„ "  k o r , ad 4. e) 367 kor. 14 h a l,  ad 4.
^  151 kor. 6 h a l ,  ad 5. 11.491 kor. 32 h a l ,

6- a) i b) 4246 kor. 67 h a l ,  ad 7. 4330 
kor-, ad 8 . 2632 kor.
, W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kutnenta może każdy, chęć kupna mający,
Przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wym ienionym  w  biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza „ v , ■• . - -------------------
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 1 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 5 wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam1
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L. cz. E. 2784/6 (4) (53)
Dnia 5 lutego 1907 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 14 licytaeya po­
łowy realności wyk. hip. 218 ks. gr. gm. 
kat. Zaszków wraz z przynależnościami, skła­
daj ącemi sie z domu mieszkalnego, stajni, 
stodoły, dwóch drzew owocowych i starych 
sztachet.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyc 
jest oceniona na kwotę 144 k o r , a to wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 96 k o r , poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, zatwierdzone u- 
chw ałą tut. sądu z 8 listopada 1906 1. cz, 
E . 2784/0 i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Ar. 14.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

To osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

D. cz. E. 2681/2 (110) (54)
Dnia 8 lutego 1907 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, wr biurze Nr. 14 licytaeya real­
ności wyk. hip. 653 ks. gr. gm. Zamarsty- 
nów objętej, składającej sie z domu piętro- 
wego-c-zynszowego z olicyną wraz z przyna­
leżnościami, składającem i się z okien zimo­
wych, drzwi balkonowych, lampy, kotła, ko­
ciołka z praczkam i, śm ietnika, budy dla pJa. 
drzew owocowych, krzaków ogrodowych 
parkanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyc 
jest oceniona na 36.672 kor. 45 hal. z przy 
należytościaini.

Najniższa cena wynosi 18.754 kor. 61 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości, dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co cło samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wrskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu za mi o szkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I I ,  Oddział IV.
Lwów, dnia 8 grudnia j 906.

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Drohobycz, dnia 22 w rześnia 1906.

L. cz. _E. VII. 4475/6 (2) (32)
Na żądanie Jakóba Leiby (lartenberga 

w Tustanowicaeh odbędzie się dnia 30 sty­
cznia 1907 o godz. 9 przed południem  w  
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 81 
licytaeya 1/7 części realności obj. whl. 819 
ks. gr. gm. T ustano wice Basi Scheinm an 
w łasnej.

Nieruchomość wystawiona na licy tacje  
jest oceniona na 136 kor. 21. hal.

Najniższa cena wynosi 90 kor. 82 h a l ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 78. 

| Takie prawa, wrohec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

; sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te-

L. cz. E. 2677/6 (4) (38)
Dnia 23 stycznia 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się wr sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licy tac ja  a) po- 
lowy realności whl. 475, b) 2/6 części real­
ności whl. 478 gminy Uińee W asyla Nyko- 
rieka Stefana własnych.

Nieruchomości* te w częściach w ysta­
wionych na lieytacyo są ocenione ad a) na 
677 kor, 8 h a l ,  ad b) na 454 kor._ 2 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 451 kor. 
38 h a l ,  ad b) 302 kor. 68 h a l ,  poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg' tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o* dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowa pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 3 grudnia 1906.

L. cz. E. 2406/6 (3) (30)
Na żądanie Katarzyny Pluhowskiej 

w Ciołogóraeh odbędzie się dnia 24 stycznia 
1907 o godz. 11 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ar. 49 licyta­
c ja  3/6 części realności whl. 419 ks. gr. 
gm iny kat. Gołogóry objętej z parc. bud. lk. 
128. wraz z chałupą i sta jn ią  na niej pobu­
dowanymi się składającej, bez przynależności, 
których niema.

3/6 części nieruchom ości tej wystawione 
na licy tac ję  są ocenione na 225 kor.

W adyum wynosi 26 kor.
Najniższa cena wynosi 170 k o r , poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (-wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wTyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, 17 grudnia 1906.

L. cz. E. XVII. 953/6 (8) _ (28)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Krakowa zastąpionej przez adwokata dr. Ta­
deusza Federowieza odbędzie się dnia 22 lu­
tego 1907 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wym ienionym  przy ul. św. Jana 
1. 22 I. piętro, sala Nr. II. licy tac ja  real­
ności w G rzegórzkach położonej lwh. 44 ks. 
gr. gm. kat. P iaski objętej, gi.ładującej się 
z parceli budowlanej lk. 39 i parceli grunt, 
lk. 325/1. dalej z domu murowanego parte­
rowego (pustką stojącego, grożącego zawa­
leniem ) pod Nr. 22 b i ze studni ocembro­
wanej drzewem, opisanej w edług protokołu 
oszacowania z dnia 12 października 1906 
oraz w;edle dalszego w yjaśnienia w  którom 
uwidoczniono stan hipoteczny i katastralny. 

’ Przynależności nie ma.
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Nieruchomość powyższa w ystawiona na 

licytacyę .jest oceniona na 7446 kor. 62 hal., 
a mianowicie wartość domu czyli m ateryału 
do rozebrania wynosi 173 kor. 62 hal., a 
wartość gruntów  7267 kor.

Najniższa cena wynosi 3720 kor. 31 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia to­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nic. 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których .jakie praw a lub 
ciżęary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 21 grudnia 1906.

L. c z . E. 1525/6 (5) (10336)
Dnia 6 lutego 1907 o godz. 9 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym biuro Nr. 1 licy tac ja  realności 
Iwh. 486 gm. Głogoczów objętej.

Nieruchomość ta  ocenioną jest na 1621 
kor. 98 hal., najniższa cena wynosi 1081 
kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta przeglądać można w godzinach licze­

niowych w sądzie niżej wymienionym.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
M yślenice, 14 grudnia 1906.

L. cz. E. 753/6 (5) (50)
Na żądanie M ichała Sikorskiego kupca 

w Borysławiu, zastąpionego przez adwokata 
dra Ochenduszkę w Drohobyczu odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1907 o 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Dukli licy tac ja  całych realności lwh. 
122, 115, 1/2 realności lwh. 116 i 2/6 części 
lwh. 15 i 73 ks. gr. gm. kat. Zboiska obję­
tych dłużniczki M aryanny Arendarezyk wła­
snych.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę sa ocenione łącznie na kwotę 2125 kor. 
25 hal.

Najniższa oferta wynosi co do realno­
ści lwh. 122 kwotę 431 kor. 66 lial., co do 
realności lwh. 115 kwotę 1321 kor. 66 hal., 
co do 1/2 realności lwh. 116 kwotę 30 kor., 
co do 2/8 części realności lwh. 15 kwotę 6 
kor., co do 2/8 części realności lwh. 73 
kwotę 20 kor. 82 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 28 listopada 1906.

L. cz. E. 1196/6 (12) (51)
D nia 14 lutego 1907 o godz. 9730 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacya real­
ności objętej whl. 453 ks. gr. gm. Broszniów 
w skład której wchodzą grunta  gospodarskie 
bez żadnej przynależności,^ jak  też realności 
objętej whl. 663 tej samej księgi gruntowej 
składającej się z czterech parcel gruntowych 
wraz z przynależnośeiam i, składającem i się 
z dwóch domków m ieszkalnych i cegielni.

Nieruchomości w ystawione na licytacyę 
są ocenione : 1) realność obj. whl. 453 ks. 
gr. gm. Broszniów na  422 kor., 2) zaś real­
ność obj. whl. 663 tej samej księgi g runto­
wej na 1770 kor., zaś przynależności ad re­
alności pod 2) wymienionej na 850 kor.

N ajniższa cena wynosi 1) co do real­
ności obj. whl. 453 ks. gr. gm. Broszniów 
281 kor. 32 hal., 2) zaś co do realności obj. 
whl. 663 tej samej księgi gr. 1746 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kożniatów, dnia 22 listopada 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 5/6 (1) (4 3 - 3 )

E dykt konkursowy.
C. k. sąd krajowy w Krakowie zezwo­

lił na otwarcie konkursu do m ajątku Ma- 
ryana Kozmaryna niezarejestrow anego przed­
siębiorcy budowlanego w Brzesku.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. racico sądu krajowego Józefa Borowie­
ckiego w Brzesku, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy pana adwokata dra Salerna 
Schachne H erszthala w Brzesku.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na  audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14 stycznia 1907 
godz. 10 przecl południem  w c. k. sądzie 
powiatowym w Brzesku przedłożyli doku­
m enty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z w ntostam i względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór jużj zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs, zgłosili się 
w tym  sądzie albo w c. k. sądzie powiato­
wym w Brzesku najdalej do dnia 4 lutego 
1907, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 lutego 1907 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie (w Brzesku) wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanow ili dla nich  po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i bedą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brzesku lub wr pobliżu Brzeska m ają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 31 grudnia 1906.

Konkursa.
L. 4507 (1 1 - 2 )

Celem obsadzenia jednej lub dwóch 
posad dozorcy więźniów IVr. klasy płac przy 
c k. Zakładzie karnym  w Stanisław ow ie u- 
pływ a z dniem  6 lutego 1907.
0 . k. D yrekcja  Zakładu kam . dla mężczyzn. 

Stanisławów, dnia -31 grudnia  1906.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 152/6 (2) (44)

O g ł o s z e n i e .
W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1 czasopism a: „Moni­
t o r 1 z dnia 1 stycznia 1907 „Jezuicki siew ;‘ 
od początku do „do nieba", od „w gruncie" 
do „człowiek będzie", od „sens m oralny" 
do „wygodna rzecz", od „do wyborczego" 
do „będzie plon?" zawiera zm iana występku 
z §§ 302 i 303 u. k. a zatem uspraw iedli­
w ioną jest zarządzona przez c. k. P rokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchw ały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie togo artykułu a za­
brany nakład  ma być zniszczony.

Lwów, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. P r. III. III. 77/6 (2)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora  Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Bocian" 
z dnia 1 stycznia artykuły pod ty tu łe m :

1. „Nemezis" (strona 2-ga, łam  1-szy,
2-gi i 3-ci) w c llo śc i;

2. „Zaraz po ślubie"' (strona 8-cia, łam  
1-szy) w ca ło śc i;

3. „Ach dla czegóż" (strona 5-ta, łam
3-ci) w ca łośc i;

4. „W ehikuł a kobieta" (strona 9-ta, 
łam  1-szy) w ca łośc i;

5. „Bo co ona ma" (strona 10-ta, łam  
3-ci) w całej osnow ie;

zawierają znam iona występku z § 516 
k. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar­
tykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1906.

L. cz. III. 78/6 (2) (3)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. P rokuratora  Państw a, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Bocian"

z dnia 1 stycznia 1907 artykuły względnie 
ustępy artykułów  pod ty tu łem :

1. Illustracya na stronnicy 3-ci ej w ła ­
mie 2- im ;

3. „Porów nanie" (str. 4-ta, łam  1-szy) 
w całości.

2 . „Niewinny" (str. 3-cia, łam  3-ci) w 
ca łośc i;

4. Żyrandol i nocna lampa" (str. 5-ta 
łam  2-gi) od wyrazów' „Nocna lampka" do 
k o ń c a ;

5. „Po św. M ikołaju" (str. 8-ma łam
3-ci) w ca łośc i;

6 . „Aforyzmy p. K inderinetha" (str. 
9-ta, łam  1-szy) od słów : „Co to je s t?  Ma 
to" do słów : „czyli ojciec" wreszcie

7. „U lekarza" (str. 9-ta, łam  3-ci) od 
wyrazów „Na Boga świętego" do końca;

zaw ierają znamiona występku z § 516
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar­
tykułów'.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 30 grudnia 1906.

Kuratele.
L. cz. P. 230/3 (15) (10342 3 - 3 )

Zawieszoną nad Ołeną Sawycz z Po­
pielnik tus. uchw ałą z 10 listopada 1903 B. 
230/3 (3) kuratelę z powodu choroby umy­
słowej, uchylono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 9 października 1906.

L. cz. X. 230/94 (238/XII) (10326 3 - 3 )
Dr. W ładysław Kretkowski zamieszkały 

wr Krakowie przy ul. M ikołajskiej 1. 20 zo­
sta ł ts. prawomocną uchwrałą z dnia 10 gru­
dnia 1905 X 230/94 (J95/X I) z pod kurateli 
zwolniony.

C. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XI.

Kraków', dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. P. 148/6 (4) (10343 3 - 3 )
Fedko Słobodzian Lesia z Demycza u- 

znanyin został umysłowo chorym, kuratorem  
jego ustanowiono Iw ana Iwanyckiego Jakow a 
z Demycza.

(3. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 27 czerwca 1906.

L. cz. P. 206/6 (4) (10341 3 - 3 )
Prokop Ostapek M arka z Nowosielicy 

uznany został umysłowo chorym, kuratorem  
jego ustanowiono M ikołaja Knysza D inytra 
z Nowosielicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów-, dnia 1 września 1906.

L. cz. L. VI 7/6 (5) (10331)
Za umysłowo chorego uznano Leontego 

M oskałyka w Horodnicy.
K uratorem  jego ustanowiono D m ytra 

Nykołaiszyna Paw ła w Horodnicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 
Horoclenka, dnia 9 listopada 1906.

L. cz. L. 13/6 (3) (10332)
Za umysłowo chorą uznano K rystynę 

Ozopik z .Jaworowie.
K uratorem  jej ustanowiono P io tra  Czo- 

pika w Jaworowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 25 sierpnia 1906.

L. cz. P. 176/6 (5) (10337)
Za m arnotraw cę uznano Koźmę Koło­

wa w Peczeniżynie.
Kuratorem  jego ustanowiono W asyla 

D ońrzaka w Peczeniżynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 7 sierpnia 1906.

L. cz. P. XI 157/4 (17) _ (i 0327)
Kuratele dla dr. Józefa Górskiego jako 

niewiadomego z pobytu ustanow iona z po­
wodu powrotu tegoż do Krakowa uchyla się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków', dnia 10 grudnia .1906.

L. cz. P. 364/6 (5) _ (37)
Za umysłowo chorą uznano Feigę Aus- 

fresser zam. Schnek w Tłumaczu.
K uratorem  jej ustanowiono Feiw la 

Schnek w Tłumaczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 3 listopada 1906.

L. cz. P. 92/5, P. .107/5, P. 108/5,
P. 114/5, P. 11/6, P. 14/6, P. 25/6,
P. 40/6, P. 55/6, P. 86/6 _ (52)

Chaje Zimerman w Budzie M atrone 
Dodak w Iwanowcach Maryę Cliomcij w Cu- 
cułowcach Kseńkę Sywyk w Ilnizdyczowie, 
M ichała Honczija w Tejsarowie, Kuchlę Rat-

ner, A ltera  Sinaj G ertner w Żydaczowie i 
A nnę Borys w Łowczycach uznano umysłowo 
chorymi.

Kuratorem  ustanow iono: 1) Isera  Ki- 
ken w Budzie, 2) H nata Dodak w Iw anow ­
cach, 3) Jan a  Sobolewskiego w Cucułowcach, 
4) Iw ana Maksymów w Hnizdyczowie, 5) Fe- 
dia M ykietczak w Tejsarowie,. 6) Em anuela 
Oppera, Mosesa G ertner w Żydaczowie, 8) 
S tanisław a Borys w Łowczycach, zaś Kaśkę 
W iniarską w Cucułowcach i Franciszka So­
kołowskiego w Rudzie uznano m arnotraw ­
cami.

Kuratorem  ustanowiono pierwszej Ko­
ścią W iniarskiego w Cucułowcach, drugiego 
Bronisław a Sokołowskiego w Łowczycach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żydaczów, dnia 26 listopada 1906.

L. cz. L. 9/6 (5) (35)
Za umysłowo chorego uznano Czesława 

W ariata w Ulanowie.
Kuratorem  jego ustanowiono A ntoniego 

Sandacza gospodarza w W łosienicy.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Oświęcim, dnia 17 grudnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6849 (10299 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W myśl § 30 ustawy o Reprezen- 

tacyi powiatowej podaje się do wiado­
mości stron interesowanych, iż budżet 
powiatowy na rok 1907 oraz zamknię­
cia rachunkowe i inwentarz powiatu 
za rok 1906 mogą być przeglądane 
w. biurach Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych począwszy od 1 
stycznia 1907.
Sekretarz W ydziału: Prezes Bady powiat.: 

Dr. Baltaziński. Jan Gotz Okocimski.

L. cz. C. 755/6 (1) (46)
Przeciw  Herschowi Mendlowi 2 im. 

Kannerowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle  przez Mosesa P iperberga 
kupca w Żmigrodzie pozew wekslowy o 
1200 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty dnia 11 grudnia 1906 
ad Cw. 755/6 (J).

Celem strzeżenia praw  H erscha M endla 
2 im. K annera ustanaw ia się pana dr. W ło­
dzimierza Gabryszewskiego adwokata w Jaśle 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 11 grudnia 1906.

L. cz. Cw. 740/6 (1) i Cw. 741/6 (1) (47)
Przeciw Herschowi M endlowi 2 im. 

Kannerowi, którego miejsce pobytu je s t n ie­
znane, wniesiony został clo c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle  przez Bernarda Babi kupca 
w Żmigrodzie pozwy wekslowe o 300 koron 
i 30() koron.

Na podstawie pozwów wydane zostały 
nakazy wekslowe zapłaty z dnia 8 grudnia 
1906 ad Cw. 740 i Cw. 741/6.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z m iejsca pobytu H erscha M endla 2 im. 
K annera ustanaw ia się pana dr. W łodzimierza 
Gabryszewskiego adwokata w Jaśle  kuratorem .

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 8 grudnia 1906.

L. cz. Cw. I 742/6 (1) (45)
Przeciw  Herschowi Mendlowi 2 im. Kan­

nerowi, którego miejsce pobytu je s t nie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Jaśle  przez Benziena Nebla kupca 
w Żmigrodzie pozew wekslowy o 300 koron.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz wekslowy zapłaty z dnia 8 grudnia 1906 
ad Cw. 742/6 (1).

Celem strzeżenia praw  niewiadomego z 
m iejsca pobytu H erscha M endla 2 im. Kan­
nera  ustanaw ia się pana dr. W łodzimierza 
Gabryszewskiego adwokata w Jaśle  kura­
torem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 8 grudnia 1906.

i
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L. ez Prez. 2878 (18 P /6) (10320 8- 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Jego E seelencya P an  Prezydent Sądu 

krajowego wyższego zamianował na mocy § 
301 proc. kar. dla pierwszej zwyczajnej dnia 
4 m arca 1907 o godzinie 10 rano się rozpo­
czynającej kadeneyi posiedzeń Sądów przy­
sięgłych przy c. k. sąńzie obwodowjmi w Brze- 
żanach, przewodniczącym Stanisław a M iła- 
szewskiego, e. k. Prezydenta sądu obwodo- 
dowego, a zastępcami przewodniczącego rad­
ców c. k. sądu krajowego M arcelego P ilec­
kiego, Edw arda Hermanowicza, dr. F ryde­
ryka Jakubowskiego i Ju liana Dawidowi cza.

Prezydyum  e. k. Sądu obwodowego.
Brzeżany, dnia 28 grudnia 1906.

L. 3285 (42)
W myśl § BO ustawy o reprezen- 

tacyi powiatowej, Wydział Rady po­
wiatowej w Tarnowie podaje do pu­
blicznej wiadomości, że preliminarze 
funduszów powiatowych na r. 1907 
zostały dnia 30 grudnia 1906 wyło­
żone do publicznego przeglądu w biu­
rze Rady powiatowej w godzinach u- 
rzędowych na przeciąg dni 14.

Z Wydziału powiatowego. 
Tarnów, dnia 29 grudnia 1906.

W iceprezes:
D. Adolf Ringelheim.

L. cz. 1309/6 (6)
W sprawie hipotecznej ks. dra M ichała 

Zyguliriskiego o wydzielenie niektórych par­
cel z m ajętności b łon ie  lwh. 57 tut. sąd. 
ks. tab. celem przeniesienia do ksiąg grun­
towych dla m niejszych posiadłości, ustana­
wia się dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona (lajdora kuratorem  adwokata dra 
W ilhelm a Hochberga, którem u doręcza się 
tut. sad. uchwałę z dnia 28 kw ietnia 1906
1. ez. 1049/6.

K urator ten będzie zastępował Szymo­
na (lajdora na tegoż koszt i niebezpieczeń­
stwo tak długo, dopóki tenże się nie zjawi, 
albo pełnom ocnika tut. sądowi nie wskaże. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 20 października 1906.

L. 1839/06 (55 1 - 3 )
O. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym  po myśli § 25 usta­
wy notaryalnej przysługują ewentualnie prc 
tonsye do kaucyi notaryalnej dra A braham a 
W iesenberga, jako byłego c. k. notaryusza 
w Janow ie, by odnośne roszczenia swe w 
przeciągu sześciu m iesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
w tutejszej Izbie tem  pewniej zgłosili, ileżo 
w razie przeciwnym bez względu na ich ro­
szczenia, Izba notaryalna udzieli swego przy­
zwolenia na zwrot rzeczonej kaucyi wykaza­
nem u jej właścicielowi.

C. k. Izba notaryalna.
W e Lwowie, 15 grudnia 1906.

L. 1853/06 (56 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich, którym  po m yśli § 25 usta­
wy notaryalnej przysługują ewentualnie pie- 
tensye do kaucyi notaryalnej ś. p. Ignacego 
Zdrassila, byłego e. k. notaryusza w Stani­
sławowie, by odnośne roszczenia swoje w 
przeciągu sześciu miesięcy, lieząe od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego _ edyktu, 
w tutejszej Izbie tem  pewniej zgłosili, ileze 
w razie przeciwnym, bez względu na ich 
roszczenia, Izba notaryalna udzieli swego 
przyzwolenia na zwrot rzeczonej kaucyi, wy­
kazanemu jej właścicielowi.

G. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 15 grudnia 1906.

L. cz. Cw. 2347/6 (3) ; (25)
Przeciw  Meehlowi H irschhaut, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Towarzystwo zaliczkowe i eskontowe w Sko- 
lem pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 30.000 koron.

Gelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. dr. Schindlera w Stiyju 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C.- k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 15 grudnia 1906.

L. ez. Cw. 1825/6 (2)
Przeciw  Meehlowi H irschhaut, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu obwodowego w Stryju przez 
Chaima Pruekera pozew o 1000 koron zpn.

Celem strzeżenia praw  tegoż kuranda 
ustanaw ia się pana dr. Eosenm ana adwokata 
w Stryju kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sązdzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stryj, dnia 19 grudnia 1906.

L. ez. C. II. 459/6 (10333)
W  sprawie A ntoniego Senczyny prze­

ciw Chaimowi llochm an o uznanie pretensyi 
za umorzoną i wykreślenie praw a zastawu, 
ustanaw ia się dla tegoż ostatniego Chaima 
Hoehmana, jako nieznanego i  życia i miej­
sca pobytu, kuratora w osobie adwokata p. 
Apolinarego Serafmskiego z Kałusza, aż do 
ezasu dokąd się kurand nie zgłosi osobiście 
do tu t sądu, albo nie zamianuje pełnom oc­
nika procesowego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kałusz, dnia 18 grudnia 1906.

Spadki.
L. ez. A. XX 812/6 (10825 2 - 3 )

E d y k t 
zwołujący wierzycieli spadku.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele m ają 
pretensye do spadku po błp. 'Wolfie Rabino- 
wiczu zmarłym dnia 13 grudnia 1906 w Kra­
kowie z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z daty Kraków 30 listopada 1906 
ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyi zgłosili się do sądu w dniu 26 
marca 1907 o godz. 9 przed połudicin, albo 
też na piśmie aż do tego dnia swe żądania 
w nieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby 
nie przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyi wy­
czerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 15 grudnia 1906.

L. ez. A. 308 /6  ( 2 2 - 2 6 )  _ (11  2 - 3 )
O b w i e s z  e z e n i e .

Wedle potwierdzenia c. i k. austro-wę- 
o-ierskiego Konsulatu w Kijowie z dnia 25  
września 1906  1. 5029  zm arł w Andrejówce, 
gdzie m iał stałe miejsce zamieszkania, M aksy­
m ilian Baron E hrenburg , w łaściciel większej 
posiadłości Andrejówka, gubernii Kijowskiej, 
w Cesarstwie Rossyjskiem, z pozostawieniem, 
o ile wiadomo, dwu rozporządzeń ostatniej 
woli, jedno z daty P raga 18 czerwca 1 874 , 
drugie z daty Kijów "22 kw ietnia 1875 , z 
których pierwsze w podpisanym  sądzie jest 
złożonem.

S tosow n ie  do przepisu  §§ 137  i 138  ces. 
pat. z dnia 9 sierp n ia  18 5 4  N r. 2 0 8  Dz. pr. 
p. w zyw a się  w szystk ich  spadkobierców , le -  
gataryuszy  i w ierzyc ie li, tak o b yw a le li au- 
stryack ich , jak oteż  w  krajach tu tejszego  P a ń ­
stw a  przebyw ających  obcokrajow ców , ażeby  
sw oje praw a lub p reten sye  do spradku naj­
później do

dnia 1 lutego 1907  
w tutejszym Sądzi zgłosili, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ten  bez względu na 
jakiekolwiek pretensye będzie mógł być wy­
danym zagranicznej władzy lub osobie ze 
strony tejże władzy legitym owanej, a to pod 
warunkam i w §§ 23 i 137  ces. pat. z dn. 9 
sierpnia 1 8 5 4  Nr. 20 8  Hz. pr. p. zawartemi.

C. k. Sąd powiatowy dla wyższego 
Nowego M iasta, Oddział V.

Praga, dnia 1 4  grudnia 1 906 .

O Ó B H n ą e H i e .
B e g u a  noTriepgmeuŁU u;, h  k . aBCrpo- 

yropcK oro K oncynuT y n rb  K i  e s  a  :rb g n a  2-5 
BepecHJi 1906 u . 5029  noaiepu, bt> AH ^peeu- 
u;h, rą;e óbm o ero CTa.ioe MHCTpe 3aMeunca 
H ta , MaKcinraaLiHUj ó ap o im  E peu  Sypra,, 
BaacTHTeat óoatinoH  n ocH -iocm  AHgpeeBKa, 
ryóepH in  KieBCKOH, b pucapeTBH poccifi-
CKOMUij CU. n030CTaBJieHŁeMU) — O CKOJLKO
h 3 b h c t h o  —  f l B y x  po3nopHĄaceHiH nocma- 
ą h o h  bo^ih, ogHO H3U. .ąaTH I lp a r a  18 iohbji
1874, APyroe 3-j, ^ t h  KieBU. 22 a n p n a a
1875, H3U. KOTOpBISU. nepBOe 3,T0HCeHBIMrB 
ecrB BTb no^nHcaHOMu. cy/ts.

O tb h th o  ąo  onpeĄH^eHiH §§  187 h 
148  p u c . naT. 3Tb r k s i  9 aBryeTa 1 8 5 4  H . 
208 B . 3. ą . B3BiBaeca bchxt> Hacma^HH- 
kobu., jeraTapeu: h  supuTejieH , Taicn. rpaac- 

aBCTpilICKHSU., JIKU. H bu. Kpanxu. 
aBCTpiiicKoii ^epm asBi nepeóBiBaiom;Hxu. h h o -  
CTpaHpeBU., ih,oóbi cboii npaBa h .ih  npeueH  
c in  ą o  cnaą;u;HHBi HaH^a.iBnie ąo  

1 juoToro 1907  
bu. 3ą;HmH0Mu> c y g u  cro-iocH M , 60 bu. npo- 
tubhom u. cn y  nam cua^igHHa Tan 6 ecu. B 3m u- 
ą j  Ha HKinHuóy^B sp eT eH eis G y^e  Morna
ÓBITH BBIgaHOK) 3arpaHHUH0H BUaCTH M H  
o c o ó h  uepe3u. Tyio BnacTB nersTUMOBaHos, 
a t o  no,ąu. ycn oB u n ra  bu. § §  28 h  187 p n ę. 
naT. 3u> 9 aBryeTa 18 5 4  H . 208  B . 3. ą.
y  cTaHOB.aeR bim.

I f .  k . Cy^u. noBHTOBUH pyin  BnacHoro 
H oB oro MiiCTa, o tą . V .

I lp a r a , ą e s . 14 aópa 1906 .

L. cz. A. 97/5 (48)  ̂ (48 1 - 3 )
D nia 25 stycznia 1905 zm arł w Brze- 

żanaeh P io tr Jarymowiez bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy powołany do dziedziczenia spadku 
M ichał Mojsejowiez syn Epifaniusza Moj- 
seowieza, siostrzeńca zmarłego z miejsca po­
bytu nie jest znanym, wzywa się go, by 
w ciągu roku zgłosił się do sądu i wniósł 
deklaracyę spadkową, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego term inu przeprowadzi sąd roz­
prawo spadkową z ustanowionym  jego kura­
torem  adwokatem drem  Krygowskim ze Lwo­
wa i ze znanymi współspadkobiercam i.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 8 listopada 1906.

L. ez. A. 400/5 (8) (86 1 - 8 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Starej soli za­

wiadamia, że w dniu 22 lipca 1905 w Sta­
rej ropie zm arła M arya Sajka z pozostawie­
niem  rozporządzenia woli w którem  dziedzica 
nie ustanow iła.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym  osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszein tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego M ichał Ficzka kuratorem  został 
ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 
i tym  przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nik t się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państw u, jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 17 listopada 1906.

Amortyzacye.
L. ez. T. 9/6 (4) (10345 1 - 8 )

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
żająe postępowanie eelem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Paw ła Nehrebeckiego, który 
w roku 1872 w ydalił się z Sieniawy koło 
Rymanowa i od tego ezasu pozostał niew ia­
domym, wzywa tak Paw ła Nehrebeckiego 
jakoteż każdego, którem uby cokolwiek o 0- 
becncra miejscu pobytu lub jakieś szczegóły 
wskazujące pozostawanie jego przy życiu były 
wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu ro­
ku lieząe od trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej", bądź to tutejszem u 
sądowi, bądź ustanowionem u kuratorow i dr. 
Afendzie w Sanoku dali wiadomość, albo­
wiem po upływie tego czasokresu Paw ło 
N ehrebecki za zmarłego uznany zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 24 listopada 1906.

L. cz. T. 27/6 (7) _ _ (21 1 - 3 )
Na wniosek Jakóba Leiby A rnolda 

wdraża się postępowanie celem ainortyzaeyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych 2 weksli z daty Stanisław ów  
12 październiku 1903 opiewający eh na kwotę 
po 100 kor. w ystaw ionych przez Jakóba 
Leiba A rnolda na zlecenie Jakóba Leiba A r­
nolda a akceptowanego przez Sarę Tar- 
sehiseli, obu płatnych w Stanisław ow ie w 
dniu 20 stycznia J 904 i w dniu 20 lutego 
1904.

Posiadacza powyższych w7eksli wzywa 
się przeto, aby zgłosić się ze swojemi p ra­
wami w7 ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 30 listopada 1906.

H en. T. 14/6 (6) (10130 1 - 8 )
BacH.aB IIonoBHU, c h h  A ^ p ia , n p n n a-  

aesKHUH ąo  rpoMa^H K pa en  a e y g  noB. ,21, e- 
ju ith h , BHg.aauB c a  3 to i  rpojia^H n a  po- 
6o th  aicoB i ąo  P o cen i. H epeĄ  HecnOBHa 18 
alTaira HaxoĄHB ca t o h  BaemM. IIo iio b h u  
b  Heóe3neueHBeTBi caiepTH, 60 BnaB b p o 3- 
aoaseHHn oron n  i  nonapHB ca . Big; cero  
uacy, aac ąoch He g;aB o coói piaKOBHTO
3HaKy 5KHTH.

Koan OTace npnHaTH HaaeacHTB, nąo 
3axog;HTB 3ai;oHHa 3g,oragKa 3 § 24 u. 3 3aEC. 
h ;h b . 67, npoTe BnpoBagacye ca Ha npoCBÓy 
KaTapnHH HaripHHK yp. IIonOBnu 3 Kpa- 
CH01 nocTynoBaH e b| p ia n  y3HaHa 3a no- 
Mepmoro.

Bag;ae c a  OTace 3araaBHe Bi3BaHe, nąo- 
óh ygi.ieHO cygoBH aóo KypaTopOBH n . Mh- 
aanaoBH 7(aHH,!1[K)K0BH) hauaaBHHKOBH rpo- 
Mag;H K p CHa Big;oMOCTn o B acm e 3ragaHiM.

B a c n a a  IIopoBHHa, enHa A H gp ia , B3H- 
Bae c a , nąoón nepeg, HHcme n igun cann in  
cyg,OM CTaBHB ca, aóo b  h h u i b h  cn oció  no-
B igO M H B  O CBOIM 5KHTKD.

Cyg, TyTeHmHH Ha noHOBHy npocBÓy 
no g;H'i 1 ci u Ha 1908 pimHTB o y3HaHio 3a 
noitepnioro.

If. k. Cyg; oKpyacHHH, Biggja IR- 
ĆTaHHCaaBiB, g;Ha 8 uepBHa 1906.

Firmy.
L. ez. F irm . 171/6 Stow. II. 102 (10278)

W pis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.

W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Jodłowa.
Brzmienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Jodłowej, stowarzyszenie za­
rejestrow ana z nieograniczoną poręką.

D ata sta tu tu : Jodłow a 15^ paździer­
nika 1906.

Przedm iot przedsiębiorstw a względnie 
c e l: staranie się o m ateryalne i moralne
podniesienie członków spółki p rzez :

a) udzielanie członkom pożyczek,
b) przyjmowanie ,i oprocentowanie 0- 

szezędnośei,
e) popieranie tw7orzenia spółek i sto­

warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw a n ia : nieograniczony.
D yrekcja : Jan  W arzecha, rolnik z Jo ­

dłowej, jako przełożony zarządu; Tomasz Ko­
walik, rolnik z Jodłowej zastępca; Jan  Je- 
dryas, Józef Lech i Józef Malinowski, 
wszyscy rolnicy z Jodłowej, jako członkowie 
zarządu.

Podpis firm y : Spółka podpisuje się
w ten sposób, że pod pieczęcią firmy kła­
dzie podpis przełożony zarządu, względnie 
jego zastępca i jeden  z członków zarządu.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy znajdującej się na lokalu spółki, a w ra­
zie potrzeby w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek rolniczych przez krajowy Patronat.

Udział członków : każdy członek obo­
wiązany jest w płacić do kasy spółki przy­
najm niej jeden  udział w kwocie 10 kor., a 
nie może mieć więcej niż 5 udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
W pisy szczegółowe: Wyżej wymienieni 

członkowie zarządu w ybrani na zgromadze­
niu 15 października 1906 w Jodłowej, upo­
ważnieni zostali do wyjednania zarejestro­
w ania spółki i członków zarządu.

Data w pisu: 25 listopada 1906.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło , dnia 24 listopada 1906.

L. cz. F in n . 179/6 Rg. B. I. (1) (10213)
Wpis firmy spółkowej.

W pisano do rejestru  dla firm spół- 
kowych.

Siedziba firmy w Berlinie, a jej repre­
zen tac ja  na A ustryę w Jaśle.

Brzmienie firm y : D cutseh - Galizische 
Petroleum  A ktiengesellsehaft Harklowa.

Przedm iot p rzedsięb iorstw a: wydoby­
wanie, przerabianie i spieniężanie oleju skal­
nego i podobnych produktów, prowadzenie 
handlu tym i wytworami, jak  również naby­
wanie terenów  naftowych i kopalni nafty  
w Harklowej i okolicy.

Form a sp ó łk i: Towarzystwo akcyjne.
W ysokość kapitału zakładowego wynosi 

J ,500.000 m arek pruskich.
W ysokość pojedynczych akeyj z 1500 

sztuk się składających na okaziciela opiewa­
jących wynosi 1000 marek.

Zarząd spółki upoważniony do zastęp­
stw a: A rtu r Schm idt w Sehonberg (Berlin), 
L am bert Stifel w Harklowej.

Podpis firm y : Pod nazwą firmy podpi­
sywać się będzie albo sam A rtu r Schmidt, 
albo łącznie z Lam bertem  Stieflem, albo 
wreszcie Lam bert Stiefel łącznie z prokurzy- 
s tą  A ugustem  Faieusem .

Prokura udzielona: Augustowi Faieusu- 
wi w Harklowej z upoważnieniem do zastęp­
stw a spółki łącznie z innym  prokurzystą 
względnie jednym  członkiem zarządu.

D ata w pisu: 10 grudnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 8 grudnia 1906.

L. ez. Firm . 627/6 Stow. II. 770 (23)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba f i r n u : Uście zielone.
Brzmienie f irm y : Towarzystwo kredy­

towe, stowarzyszenie zarejestrow ane z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana s ta tu tu : W § 44, którą w alle- 
gatacli przejrzeć można.

Członek dyrekeyi w y b ran y : Izydor Cze- 
ret veł W eissfisch.

Dzień w pisu: 28 listopada 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 listopada 1906,

i
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L. cz. F irm . 279 Stow. II. 802 

Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszeń. 

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stow arzyszenia: Tarnów. i 
Brzmienie firm y: Towarzystwo oszczę­

dności i zaliczkowe w Tarnowie, stowarzy- ' 
szenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką. ' 

Zmiana sta tu tu : Na walnem  zgromadzę- ; 
niu członków stowarzyszenia w dniu fi gru- i 
dnia 1906 odbytem uchwalono zmianę §§ .16, • 
24, 28, 29, 43, 45, 47 i 57 statutu.

Podpis firmy dotychczas uskuteczniali . 
członkowie dyrokcyi przez umieszczenie swego i 
nazwiska pod drukow aną lub przez kogokol- 1 
wiek napisaną firmą Towarzystwa.

O becnie: następuje podpisywanie firmy i 
w ten sposób, że członkowie dyrokcyi lub 1 
w razie przeszkody jednego z nich jeden 
z prokurzystów pod stam pilią Towarzystwa. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 grudnia 1906.

L. cz. Firm . 120/00 pojed. II  57 (10322)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firmy : Brzozów.
Brzmienie firm y : dzierżawa propinacyi 

w Brzozowie Samuel Kfinstlcr.
Dzień wpisu 20 sierpnia 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako Land Iowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 19 sierpnia 1906.

egającą na opuszczeniu w pierwszym ustę­
pie tego paragrafu słów : „produktów" rolni
ezych" i zmianę drugiego ustępu § 10 sta-

L. (.19)

L. cz. F irm . 328/4 Sp. II 73 (10323)
W ykreślenie firmy.

Z refestru  firm spółkowych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Bachórz.
Brzm ienie firm y: wyrąb lasu w llareie  

i Bacliórzu i handel drzewem Hauben, Wein- 
berger i F rankel w Bachorzu.

Dzień wpisu 20 sierpnia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Sanok, dnia 19 sierpn ia  1906.

cz. Firm . 242/6 Stow. T. II 50 
O g ł o s z e n i e .

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych zarządza się przy firm ie: 
„Bank eksportowy i komisowy dla handlu i 
rolnictw a w Kołomyi stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką“ wpis doko­
nanego przez walne zgromadzenie z 15 lu­
tego 1906 wyboru na  przeciąg 6 lat dwóch 
zastępców dyrek to rów : Lejzora B rcttlera
dzierżawcę dóbr w7 Turce obok Kołomyi i 
D inkasa L. Horowitza kupca w7 Kołomyi ja- 
koteż zmianę postanowienia § 6 sta tu tu  po-

tu tu  polegaj ącą n a opuszczeniu słow a: „trzech “ 
i wstawieniu natom iast słów : „najdalej do 
sześciu- wobec czego pierwszy ustęp § 6 o- 
piewać m a : „członkiem Towarzystwa może 
być każda 'w łasnow olna osoba mężczyzna lub 
kobieta trudniąca się handlem  lnb rolnictw em - 
zaś drugi ustęp § 10 opiewać będz ie : Po­
życzki udzielano za wekslom m ają być spła­
cone najdalej do sześciu miesięcy.

(!. k. Bąd obwodowy, Oddział II. | 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1906.

L. cz. F irm . 887/6 Eg. C) I. I ( 1.0220)
O b w l e s z c z  c n i e.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 17 listopada 1906 wpi­
sano do rejestru  dla stowarzyszeń z ogr. po­
ręką, że towarzystwo „Krasiczyński b row ar, 1 
towarzystwo z ogr. poręką- ustanow iło pro- ; 
kurzyste tegoż tow arzystw a w osobie Mi­
chała Ryża w Krasiczynie i uzupełniło § 11 j 
kontrak tu  z 16 sierpnia 1906 I. rep. 37450

w7 ten sposób, „że sprzedaż udziału w dro­
dze egzekucyi może nastąpić dopiero, jeżeli 
wr ciągu 14 dni po uwiadomieniu spółki przez 
sąd egzekucyjny o zamierzonej sprzedaży, o- 
feren t przez spółkę dopuszczony nie nabędzie 
sprzedać sie mającego udziału gotówką za 
cenę szacunkową lub za cenę kupna po my­
śli § 76 al. 3) ustawy z 26 marca 1906. Nr. 
58 dz. u. p .‘-

Przemyśl, dnia 19 grudnia 1906.

L. cz. F inn. 79/63 Spół. II. 61 
W ykreślenie firmy.

/  rejestru  firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y: Nozdrzec.
Brzmienie firm y: H am m er & Blau, 

wypas bydła w Nozdrcu.
Przedm iot przedsiębiorstw a: W ypas

bydła.
Dzień w pisu: 13 sierpnia 1906.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Sanok, dnia 8 sierpnia 1906.

D oniesienia pryw atne.
Rhp-Ij kolejowych obowiązujący z dolom IB. maj/t 1906 r, (Czas środkowo-europejski)

L. cz. F irm . 414/6 Poj. T. I 28 (10.189)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze dla F irm  poje­
dynczych :

Siedziba firm y: „H. Goldes Solin“ w ła­
ściciel dotąd H e m  Goldes (już,nieżyjący) 
obecnie Dawid Goldes kupiec w Sniatynic.

Przedm iot przedsiębiorstw a handel to­
warami żelaznymi i m ieszanymi niezmieniony.

D ata w pisu: 10 grudnia 1906.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział i i .
Kołomyja, dnia 10 grudnia 1906.

L. cz. F irm . 932/6. (9961)
Odnośnie do ogłoszenia w dzienniku 

„Gazety Lw ow skiej- z 22 grudnia 1906 Nr. 
292 tus. obwieszczenia z 4 grudnia 1906 
F irm . 881/6 prostuje się w ogłoszeniu za­
szłej w druku omyłki wyrazu n^ooxaBHu na 
„3acTaBHu i nazwiska K onstantego Springera 
na „ I H n p iH V e p a u, gdyż ma być na „3a6e3- 
neueHi sacTSBn^ i „KoHCTaHTitHa f f l n p iH -  
fiepa11, a nie ^ocraBii i IIInpiHfiepa.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Pociąg
pO S p. | 080 b.

! 31

5'50

Przem yśl, grudnia 1906.

G. ZL F irm . 271/6 (Ges. I. 105) (7) j
A nderungen und Zusatze zu bereits : 

eingetragenen G esellschaftsfirm en.
E ingetragen  wurde im  R egister fur 

( lesellschaftsfinnen.
Sitz der F irm a: „Zabłocie boi Say- 

luisch.
F irm aw o rtlau t: Saybuscher Papierfa-

brik.
E in g e tre te n : In der Y erw altungsrat, 

der den Y orstand dieser A ctiengesellschaft 
bildet, is t am 2 Dezember 1906, Gustay 
M olenda, F arbereibesitzer in Bielitz Coop- 
t ir t  worden.

Y ertretungsbefugt: Gustay Molenda m it 
einem  M itglicde des Yerwaltungsrat.es odor 
einem  Proknristen .

Datum der E in tra g u n g : 24 Dezember
1906.

K. k. K reis- ais- H andelsgerieht, 
A btheilung II.

W adowice, am 19 Dezem ber 1906.

S-20

L. cz F irm . 302/6 Stow. 1/251 (10321)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Drohobycz.
Brzmienie firm y : „Bank ludowy w Dro-  ̂

hobyczu, stowarzyszenie zarejestrow ane z o- ; 
graniczoną poręką- po niem iecku „Yolksbank i 
in  Drohobycz, reg istrirte  G cnossenschaft mit 
beschrank ter H aftung-.  ̂ j

1. Członkowie dyrekcyi Jakób Rosner 1 
zrezygnował. ;

2. Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem dnia 
30 sierpnia 1906 w miejsce Jakóba Rosnera 
wybrano dyrektorem  Leona Spandorfa, pro­
wadzącego m etryki izraelickie w Drohobyczu.

Data w pisu : 10 listopada 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 8 listopada 1906.
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P o cią gj D o  £* \w o  w  &.
N a  d w o r z o o  g ł ó w n y

z lekan  (Jass , Bukaresztu, K onstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
eb ty  od 1/6 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4 w ł.),
Zaleszczyk, Nowosteliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, fia- 
dowiee, D orny-W atry i Suczawy.

7. K rakowa (B erlina, W rocławiu, W arszawy, W ied n ia,K arlsbadu,
Prag i), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T arn ó w ), Jasła ,
Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów,. 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu,
Pragi), Oświęcirna, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r ­
nów), Zakopanego, Ja s ła , E roaua , Iwonicza, Rymanowa, Sar 
noka, Chyrowa (p. Przem yśl).

z lekan , Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. K ołom yję od 1/6 
do 30/9 w ł. n iedzielę i rz. k, św ięta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berhom ethu, O zudina, Brodiny, Pu tny ,
D orny  W atry , Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Btodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, K ałusza 
z Kawy ruskie j, Sokala, 
se Stanisławow a, Ży daczo w*, 
z Sambora, M . L aboreza . Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z  Krakowa (B eriina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu,

P rag i), O święcim ia, Zakopanego (przez Podgórze P ła szó w ),
WićliózW- Orłów*, (p. Taró.ów), M Laborez* (Pesztu) i Chyro­
wa, (p. Fi ?s»yśl)

:z sLołomyi, ióydaesow a, Potutor, Koćoaiaazo. 
zi .Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Ławocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, K.oehawioy. 
z Podw ołoczysk, Eopyr-zy.iiac, Uusiaty.na, P o tu to r. 
z K rakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia. K arlsbadu, P rag i),

Nowego Sącza, Jasła., Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, l'wo- 
n io sa , S anoka,.C hyrow a (p . P rzem yśl), 

z ickan, Czortkowa.. K ru szą , Zaleszczyk, W yżnicy, Koem asia,
Nowosle.if.oy (p. Kuczkę). SerctUy, R adow icc, B erhom eihu 
(w  p o n ied z ia łek ), S w /M sy . 

z Sam bora, Z akopanego, N . Sącza, Ja s ła , Krosna, Iw onicza,
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Oizymatowa, 
s  T u eh li (od lód! do 30/9), Skolago, D rohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokaia, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsbadu, Pragi),

Oświęenmi, Suchy, K ocm yrzow a, W ie i ie n l ,  Orłowa (p . T ar­
nów). Mielca (p. Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p . P rzem yśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk,
Husiatjrna, Iw ania  pustego. Skały, Kopyezynise, th-zymiiłowa, 

z lokan, Zydaozowa, L&Ins.-ń Nowoaieliey. Serethu, Berhomethu,
Czudins. Brodiny.

z Krakowa, (Beriina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko-^ 
em yrsow a, Zakopanego (p . Kraków od 23/6 do ;5/9 w ł.),
Orłowa (od 1/7 io  15/9 w>‘). N. Sącza (p . T arnów ), Jasła ,
Dynowa, Lubaczowa, Sanoku, Rymanowa, Iwonicza., ‘.'byrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan , (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa. Kiir Samoa;.?, Nowosie- 
licy, Dorny 'Watry, Snezuwy. 

z Sam bora, Orłowa, N . S%ca*, Ja s ła , K rosna, Iwonie**. Ryma­
nowa, Sanoka. Chyrowa, S ianek , 

z Krakowa, (B eriina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, Prag;,
K arlsbadu), Oświęcima, W ieliczki, 'Tarnobrzegn, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasł:1,, lwoniaz*, Rym anowa, iian rka, C hyrowa (p.
Przem yśl).

winy-

ii-21

4 0 5

6-15

6-20

6-55
7-30

8 35

8-55

D-20

10-55
10-45

2-30
3-30
4-05 
4>tr>
5-58

6-0u 
6 1 5  
6-25 T 
6-35

7 25

9-50

1005
i0 '40

10-51 

11 00

11-30

'iZ z  <e Ł ś  w  o  is ta r s u  
Z  d w o r c a  g ł ó w n e g o

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Beriina, Warszawy Pragi 
Karlsbadu), Kocm yrzowa. Rozwadowa, Dynowa, Jasia Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, ^-Jass, Bukaresztu, K onstan tynopola), Kórósmezo (od 
1/5 do 30/9 w ł.), K ałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina No- 
wosie.icy, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry. ’

do Krakowa, (Wiednia,, Wroefawia, Berlina Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa Pesztu, Sanoka, Mozo L aboreza , Rymanowa, Iwo- 
iae-zf, Gbsmowki, Mfeiea, (p. Dębicę), Orłowa. Wieliczki, 
OŚWińCIBUi.

do lek an  (Jass , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Kórósmezo. Czortkowa, Nowosieliey, B ro d iav . Putny D om y  
W atry  (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Kopyczynicc, Husia- 
tyn&, Czortkowa. 

do Jaworowa.
Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa (>*iedni», W rocławia, Beriina, P rag i, K arlsbadu).
( .11 l t < h . - ł l K A I  ;h \7 » f tn ro    A T . J l .  - f ” i-. —'  *

dc

N . Sącza. Orłowa vod i/7  do 15/9), W ieliczki, DSwjęaim.z, 
Zakopanego., (p. Podgórze P ł. od 25/6 do 15/8 w ł.l. 
llam horn, S tanek , Chyrowa, Sanoka, R y m aa lw a , Iw onicza. 
Ja s ła , N. aącza , Orłowa od (1/7 do 15/9) 
lek a n  Woioeht;, (od J/6 da 30/9 wł w n iedz ielę  i św ięta 
rz, k.), KM usza. D d a ty n c  (o. Kołom yję), S erethu , B erao- 
m ethu , Ozudina. Badowiec, Suezawy.
Podwołoozyek, B rcdów , Potutor, Glrzyaiałowa.
Bełżca, Soksia, Lubaczowa.
Poówołoo/iysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniae, Czort- 
*■}'}% 35>.‘-e»Kazyk, flKsiałyna, Skały, Iw an ia  Pustego, tJjGrzy-

lekzn , (Bolunsatt, Jase. Bukar.i»*tu), Kałusza, Czortkowa, 
żlaleszczyk, W yitucy, KdrÓsw,nzó, Koem asia, Dorny Wa­
try, Sues&tfy, N »w osie!iey.
Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu!. Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p . Rzeszów), Wieliczki, N. S#e*a, Dworów.
Ław oranego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Kołomyi, Żydaeaowa.
Rzeszowa, Lubaczowa. Okyrown, Sanoka (p. Przem yśl) 
Sam bora, Chynn-.-o, Sanoka.
Stanisławowa, Czortkowa, tłu siaty na

do Jaworowa 
do Podw ołoczysk.
•io Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
&• Krakowa, (W iednia, W rocławia. Berlina, W arszawy), Chyrowa, 

SłeeS L a b o m  (P /ts la ) , (Sanoka (p. P rzem yśl), N. Sęozs, 
O.-łowa. Zakopanego (przez T arnów ), Oświęcim*.

do Liawy ruskiej, Sokala.

■i:> Podwołoosyek, Porótor. B rodów, Eopyezyniec, Skały, Iw ania
■ Hnsia-i/m:’*, .Sadeszczy.-r, ‘..(-"'ycoł'. 

do Pxase»y&a (od T/S da 89/9 wł.).
do iokan, Ouortkowa, Zaieeaczyk, D sla tyaa (od 1/6 do 30/9 co 

n iedz ie li i św ięta rz . kat.), W yfeiey, Nowosieliey, Berho-
inethu, Cb«diini., S-aretha. Słrodlay, P n tn y . D om y W atry,
i .

do Sambonz, Chyrowa, Sanoka, Rym anow a, Iwonicza. Ja s ła , 
N . Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

dc Krakowa, (WiciLHa, 'if/rocJawia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, OrtOf. ii,. Wl.sUozki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stry-a. Drobobyiwa, Borydławi*.

Pociągi lokalne.
Z Brzuohowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 8'25, 

5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września, w ł. w nie­
dziele i rz. kat. święta), 10’00 przed połud., 1’46 po południa, (od 1
czerw ia do 31 sierpnia wł. eodzieum e) 9'35 wieczór

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1 1 5  po południu, (od 13/5 do 9/9
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i  rz. kat. 
święta) 1OT0 wieczór.

Ze Szezerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedzie le  i rz. k. św ięta o 11'50 wieczór.

Do Brzuehowia (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2'28, 3'40 i 5'86 
po połuduiu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 9-00 przed 
połud. i 12-40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 w ieczór.

Do Rawy ruskiej 11'35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Jauowa (od 1/5 do 80/9 wł. codziennie), 9T5 przed połud., (od 13/5 do

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1 3 5  po połud., (od 13/5 do 9/9
codziennie) 3-14 po południu.

Do Szezerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. św ięta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. św ięta).

■ 05

70o
U-25

10 iS

Hu dwopste© ,,4s©ci*}Ji5MOKc'.’-(
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyezyniee. Huiiiatyna, Potutor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałów * 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyninc. Czorta owa, Zalesz­

czyk. Skały. Iw ania  puslegc. Br«dów. ••(•••/•yawtlowftj
I Pc-iiwołoczyak, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee. C zortkow a
i fcaf-wzcsyfe, pcawgr., Rfe.-.fy, asa la tya '* .

36

6-35

ii- l! ;

6-37
10-08

Z  dworpo* „Fotl5ta,Baw*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Htwiatyna

Czortkowa
Podwołoujysł, Brodów. Potutor, Grzymałowa,
Padwt-łcwppfk (Kijowa, Odessy), Brodów Kopyezyniee, Zaleszczyk,

iiMelHłysw I-wani*.’ r.RStegc. łrrsysw ilw a, Czortkowa

PcdwołoezyKk,
Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwtuiia pastegi

Rfw wr. Us>*!*ty»4. falem asyk, !inym ałow*.

rozkłady jazdy
U w a g a : Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i  v;«eik,ego innego rodztja bilety, iliastrow ane przewodniki, 

jazdy i t. p. nabywać można orzez eały dzień w biurze miejskim o. k, kolei państwowych, Pasaż tlausm ao* 1. 9.



P r o t s e i s e  © g ł o s s e s u w

od wyrazu petitom S halerzy, tłustym  
petitem 4 halerzy.

Dobrze jest
ilustrow ane „LOTNE LI-

kor. n a  poi 
„LOTNYCH

JLi

za; renumerowae 
STKI“ . W ystarczy przysłać 2 
roku pod ad resem : R edakcja  

LISTKÓW " Lwów.

l i i i  m W ii
w PARYŻU.
Maść ta leezy y/rzoduanYi, P^y- 

szozs, eztrwimoścl, kros,., 35 
wysypkę, llszale, g ® f ' f t y , Zuty 
t e n i s  ottronSszRe, łts5*®‘ . J  w 0̂„ 
na częściach ciał* 
ssttTii i wszelkie: słabo» ■ dafije 

■ .-t.r—jr wstrzymuje nat:yetur.L'->f yP _ __ 
włosów na brwiach i gtnwie i sk u ie te  e *-ls" 
porost włosów. . ■

Słoik 21!, frank, we Francy!, w Paryw, w APl 
ee p. M OtJŁIH, 30 ulica Louis de (srana. ;

We Lwowie w aptekach pp-'- ’ i  Ru ^
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Łfcrbar* 
okera. W Krakowie w aptekaen PP -go, Redvka i Wiszniewskiego

; hj *  _
| Na próbę wystarczy przysłać 1 kor. na  j 

kw arta ł pod adresem : Kedakcya Dźwigni, 
Lwów.

Kto chce żyć
bardzo długo i zawsze być zdrowym, n iech zj :da ! 
dziennuie ,-rzy iyi'- i prawdziwego miodu. M iód i 
twardy 5 Mg.’ l> k,,r.. a n t» s  lnindobotów" ig e  to 

pł> n m ) 6 'kor. bO hal. franco. W łasne p a sek ’ .

T r s y  O u id e n y
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak fiołkowe, 
różane, heliolrop., gwoździkowe, iiiiow e i  t. p 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia B o h e m ia -  

i F a r f u m e r ie  B o d e n b a o h  a/E WeiherNr. 203.

\sm  | yrgfra l8
* ~ '—'‘iMuaaHWawiiUUi

P o s f a i ł S T s a a  H F s a J . i ^ s r * 2*-'
(Phoaphatine Falieres)

przyjem ny pokarm najodpow iedn iejszy  dla  
dziecf od (5 m iesięcy  do 1 0  la t, zw łaszcza  
w  czasie  od łączen ia  od p iers i i  okresie rośn ię-  
eia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra­

widłowy rozwój kości.
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

© groa asisi, n ę d s a *
Sercom ofiarnej publicanoM polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św . 
Piotra j Pawła 1. 5 , dotkniętą rfen lecsa ln ą  
wadą serca, sp araliżow aną, chorą na oczy, po­
zbaw ioną w sze lk ich  środków  do życia . —  Zwra 
Camy sje, % prośbą o n ad sy łan ie  ła sk a w y ch  

■datków do Administraoyi n » te ? o  p ism a.

L- 19.25-3.

przyjmuje prenumeratę:
Le FrinŁemps,
L’ Amour,
Eevne de la Jettne Filie et de la 

Femme,
Sevue de ia Mode,
La Toilctte des Enfants,
L a  ¥ie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coąuet,
Le Costume d’ Enfant,
Le? Dessous Elógants,
Feralna,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Glóbe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ lilustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des Modist.es Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Iłlustróe,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelłe,
Le Moniteur de la Mode,
BŁasiaa,
La Nouyelle Mode,

B iuro  dzienn ików  i  o«łoszefi
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
K o s z to r y s y  g r a t i s .

NOWY SYSTEM!
N iebyw ałe  w prost dotychczas szan=e 

w zbogacenia się!

1 0 0  ł o s i ó w  t u r e c k i ć l t
za  1.2 kor. 50 In L  rts le s lęc sn ie .

Główna wygrana:

franków © 0 0 . 0 0 0  itd.
O fa tę  w tej sp raw ie  o trz rm ić  można, g ra h s  i franka  

u  firm y bankowej

R O H A T Y N  i  U Ł A M
L w ó w ,  S y l c s t r a s i c a .  S .

&wo
>

"  v ■ ■ %J ij
wypłaca swym Członkom począwszy

od 2 stycznia 1907 r. od udziałów
w p ł a c o n y c h  p r z e d  d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 6  r.

4 01 
|©

juko zaliczkę na dywidendę za r. 1906, w kasie Towarzystwa w Krakowie 
lub filii we Lwowie, za przedłożeniem książeczki udziałowej.

Zarazem podaje do wiadomości P. T. Publiczności, że z dniem 1 sty­
cznia oprocentowuje wkładki na książeczki oszczędności, tak poprzednio jak
i świeżo złożone po

4St°!o
Wypłaca zaś obeense:

do K 1.000 —  bez wypowiedzenia
do K 5.000 —  za 8 dniowem wypowiedzemem
do K 10 000 —  zh 8 dniowem. wypowiedzeniem
do K. 20.000 —  za 14 dniowem wypowiedzeniem
wyższe zaś wkładki według umowy. / n>..„.-'j,.„ir n ie hedzie o ia e-n y ).

© fo w le sse se ia t© ,
(60)

m

W  czw artek  t e  10 rty em it 1907 r. o godz 9 rano, odbędzie

a  r ;
P o d eb ran y ch  Uprzedmiotów (Fundgegenstande) za III. k*artaJ 1906

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 2 stycznia 1907.

k o n k t o ś ;
T e r m i i f t  1 ®  s t y c z n i a  1 9 0 7 .

Celem oddania w przedsiębiorstwo założenia 33 kilo­
metrów bieżących pojedynczego toru projektowenycSi no­
wych iinij miejskiej koiea elektrycznej we Lwowie ogłasza 
sj? niniejszem przetarg publiczny dostępny dla należycie 
kwalifikowanych przedsiębiorców krajowych.

Szczegółowy cli w aru n k ó w  jak również rysunków i for- 
? uWzów ofertowych dostarczy na ustne albo pisemne 
^danie dyrekeya miejskiej kolei elektrycznej we Lwowie 
, ; Kopernika 48 parter, — Tamże należy składać najpó- 
z!Jlej do dnia 19 stycznia 1907 należycie opieczętowane 
*?erty zaopatrzone w kwit kasy miejskiej na złożone wa- 
dyum w wysokości koron 30.000 (trzydzieści tysięcy ko- 
ron) w papierach pupilarne bezpieczeństwo mających.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 19 stycznia 1907 
0 godzinie 12 w południe.

We Lwowie, dnia 27 grudnia 1906.
Kierownictwo budowy.

wJg B i u r o  d z i e n n i k ó w

i  L  P L O H N A  h n u n  «
W p r z e n i e s i o n e  d o  d o m u  p o d  l i c z b ą  5
m ulica Karola Ludwika, w
t ik  w^  Telefon Nr. 234. ^

I Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. I
$  Przedsprzedaż biletów do Colossensa. #

F ó l n o e n ©  M ie m -  l > l o y d y
(Noradeutscher Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we Lwowie, pasaż Jtausmana 9.

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto-
wymi paresf.atkami:

igj Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:fljŚĄ (S f« w e g «  Y o r & t!, S3i».l«i*M©?e, € ła tv e $ t« a i)

% Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
$  Australii; Japonii; Chin etc.
tSl B ilety kolejowe do każdej stacji Północ. Ameryki.
i-§ Karty okrężne do jazdy „Na około św iat#4.
iSi Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
f&l skich udziela i bilety sprzedaje:
i j  Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,
^ Pa«aa Hausmana S,



C o l o s s e u a n

Od 1 do 15 stycznia

O lbrzym ! prc

H e r m a n ó w

Od 1 do 15 stycznia

ig ram  now ości I

*ł% JH JL u

farsa w jednym 
o  s

Pafnucy Piwonia, dyrektor teatru p. Skotnicki
Barbara, jego żona . ....................................................pni Kostecka
Leokadya, ich c ó r k a ..............................................................pni Dorżo

Pierwszy raz po polsku Chawe! oj, 0

i  pomyłka
akcie przez Asketa.
O B Y :

Franciszek Głośny, kopista . . . . . .  p. Morozowicz
Michał Pałeczka, sufler . . . . . . p. Leski

Rzecz dzieje się u Piwonii.

j, oj, Chawe! odśpiewa p. L. Morozowicz.

Ł E S  C I N F E R N A L S
Najpiękniejszy sekstet damski 

śpiewy, transformacye i ćwiczenia karabinami

i Ł O N A  B E  S A D O W A
1 Modernistyczni biżuterya

F ^ e r e s  S k r e m k a  A r l e q u m a d e  A r t i s t ? q u e
Niezrównane potpoori akrobatyczao-ikaryjskie

t h e  3 o u m m a m s
Kreolskie gwiazdy —- wspaniały transformacyjny akt napowietrzny.

1 R I V A S  ‘ A N D  R I A  S
1 Znakomici amerykańscy śpiewacy i tancerze

* J T m J L i a m  S L i r e r t o G l i . ^ i B r i l
I b y ły  a r t y s t a  t e a t r u  m i e j s k i e j ©

Czarodziejska huśtawka. — Jak kto tańczy. — Polka gwizdana.

LES BEM GANTIERS
oryginalny akt akrobatyczny.

! P e ti t  F rie d  F r ie d e r ic h se i
Subretka duńska

mmmmm mmmmm
Subretka kostyumowa

Dramat i  imizlata w Kalifornii
| Senzacyjny obraz The American BIO-TABLEAUX.

K i e r o w n i k  a r l  E u d o l f  F r a o z i a k . O r k i e s t r a  c .  i  k .  9 5  p .  p .

Ceny miejsc dotychczasowe. P o c z ą te k  o godzin ie  8-m ej w ieczorem .

W niedziele i święta 2 przedstawienia
©  godzinie 4 po p o ł u d n i u  i 8 wieczorem.

Bilety si wcześniej. do nakycia w Biurze flzieiiMi Plelma, ulica Karola Ludwika 5.
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem .1. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkow skich.


